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Posiedzenie Rady NaczelneJ PolskieJ • 

Partii Socjalistycznej, odbyte w ubieg}m 
tygodniu, będtie mialo niewątpliwie zna­
czenie przełomowe w dziejach odrodzonej 
powojennej PPS. Na posiedzeniu tym bo· 
wiem po raz pierwszy stanęła w całej roz­
ciągłości sprawa wal~ z prawicą, wydana 
została generalna b!twa. prawicowemu 
skrzytllu w PPS. 

Koncentryczny atak na pozycje prawicy 
przypuścił generelny sekretarz PPS tow. 
Józef Cyrankiewicz w swym referacie, któ­
ry zamieszczamy w dzisiejszym numerze 
naszego pisma. Tow Cyrankiewicz zdemas­
kował ~tare i nowe koncepcje prawicow­
ców i odsłonił taktykę i metody walki, ja­
kie stosują elementy prawicowe w PPS w 
celu powstrzymania marszu partii ku mar­
ksizmowi - leninizmowi. Tow. Cyra.nkie­
\l.icz poddał rówruez krytycznej analizie 
biędy i niedociągnięcia w kierownictwie 
partii, które hamują konsekwentną walkę 
z prawicą. . 
Wydając generalną bitwę prawicy, Rada 

Naczelna nie ograniczyła się do napięt-no­
wania zdeklarowanych elementów prawi­
cowych i nacjonalistycznych, ~ io1t;cych 
swój rodowód z piłsudczyzny, lecz krytyką 
swą obję•a również kierunek, który w ostat 
nich latach odgrywał w odrodzonej ,jednoli­
t-Ofrontowej PPS wielką rolę, rolę przez dłu 
gi czas nawet decydującą - kierunek rcpre 
zentowa.ny prze~ tzw. centrum. Przedtawi· 
ciele tego kierunku, aprobują-0 formalnie 
rewolucyjne przemii>.lny w polityce i tal{tyce 
partii. w praktycznej dzialalności utrud­
niaJj wąlkę ~ pra'l.1~ i Pof.l _ s~kodlhy~m ')'.llZ 
wao.icm do swięteJ zgody udaremmali roz­
pra_wę z.e skrzydłem prawicowym. hamo­
wali rozwój PPS ku marksizmowi i ll"niniz­
mowi i proces jednoczenia się klasy robot• 
niczej. 

Rada Naczelna - ja.k wiadomo - nie 
ograniczyła się tylko do krytyki prawicy i 
pojednawczego do niej stosunku grupy ~n 
trowej, lecz wyciągnęła z tej krytyki w~10 
ski organizacyjne, usuwając z kierowmc­
twa zwolenników k~mcepcji prawicowo. 
oportunistycznych i nacjonalistycznyc:it 
oraz pojednawców, którzy hamowali zdro· 
wy rozwój partii. 

Tym samym Rada Naczelna wkroczyła 
zdecydowanie na słuszną drogę, która po­
winna doprowadzić do całkowitego oczysz­
czenia Polskiej Partii Socjalistycznej od 
elementów prawicowych, od jawnych i uta­
jonych wrogów jedności klasy robotniczej, 
od jawnych i utajonych wrogów rewolu­
cyjnego ruchu międzynarodowego. Nie 
wątpimy, że w· miarę tego, jak proces 
oczyszczania partii sięgać będzie coraz bar­
dziej w doły partyjne i w miarę wciągania 
do tej walki rob-Otuiezej masy członkow· 
skiej jeszcze wyraźniej skrystalizuje się 
nowe, marksistowskie i leninowskie oblicze 
odnowionej PPS i przezwyciężone zostaną 
do końca wszelkie wahania, wszelkie ele­
menty ch"'iejności i pojednawczości. 

Toteż ostatnie posiedzeme Rady Naczel­
nej stanowi wielld, decydujący krok na­
pr7,ód w ewolucji PPS ku partii nowego ty­
pu, partii - będącej awangardą klasy ro­
bctniw,ej. Nie trzeba chyba tłumaczyć, jak 
doniosłe znaczenie mają uchwał~' Rady Na­
czelnej PPS w przededniu połącr.enia się 
obu naszych partii, w przededniu likwidacji 
rozłamu w polskim ruchu rob-Otniczym. 

Jest bowiem rzeczą bezsporną, że przy­
szła zjednoczona partia polskiej klasy robot 
niczej musi być wolna od elementów prawi­
cowo- oportunistycznych i nacjonalistycz­
nych i uodporniona wobec pojednawczej w 
stosunku do nich postawy. 

Partia nasza, Polska Partia Robotnicza, 
"l'l'Dosząc jako wkład do przyszłej zjednoczo 
nej partii klasy robotniczej swój dorobek 
ideologiczny wykuty w walce z oportuniz­
mem i nacjonalizmem, w szczególności do­
robek swego lipcowego i sierpniowego Ple­
num, wykuty w walce o czystość ideologi­
cznjJ i klasową swych szeregów, docenia w 
pehii znacwnie ostatnich uchwal bratniej 
PPS r1 ·--_ s!h' i zwart-Ości '9rzvszłei ziP.dno-
CZOl' 

Komunikat agencji TASS o sytuacji w Berlinie rozmowach moskiew8"<ich 
MOSKWA PAP. Agencja Tass, upoważnia ·pacji Niemiec, aby uchronić interesy lud- Wspomniane wyżej rozbieżnośti d0tyczą 

na z0stała do opublikowania komunikatu ności niemieckiej i obwnić ekonomikę stre- 3·ch zagadnień, przy czym stanowisko rządu 
w sprawie sytuacji w Berlinie i pertraktacji. fy radzieckiej przed dezorganizacją. radzieckiego odn0śnie tych zagadnień jest 
jakie odbyły się w tej kwestii między rząda Z uvvagi jednak na to, iż rządy USA, W1el następujące: 
mi ZSRR USA, Wielkiej Brytanii i Fra!'lcji w kiej Brytanii i Francji w końcu lipca zwró 1) Rząd Radziecki domaga się rozciągnię­
ciągu sierpnia i września rb. Jest to tym· ciły się do rządu ŹSRR z propozycją wsp-Ol ~ia kontr0li dowództwa radzieckiego nad 
bardziej konieczne - stwierdza agencja - nego rozpatrzenia sytuacji w Berlinie oraz prz~wozem ładunków towarowych i pasaże· 
że komunikaty w danej sprawie, jakie poja· tych bardziej szer0kich problemów, o które rów drogą lotniczą między Berlinem a stre!a 
wiły się w prasie anglo·amerykańskiej i fran ona zahacza, rząd radziecki propozycję tę za mi zachodnimi. podobnie jak t() się dzieje 
cuskfrj, jak również oświadczenia osobisto· akceptował W wyniku rozmów. jakie w ciągu z transportem k0lejowym, wodnym i koło· 
ści oficjalnych, włączając w b przemówie- sierpnia odbyły się w Moskwie między cztere wym, Linie lotnicze me mogą być wyłączone 
nie p, Bevina w Izbie Gmm z 22 września, ma rządami, uzgodniono, że następujące kro spod kontroli i z uw.agi na to, że między 
nie dają właściwego pojęcia o sytuacji w ki z0staną podjęte jednocześnie pod warun· 4·ma rządami zostało uzgodni'Jne, iż porozu· 
Berlinie i 0 wspomnianych pertraktacjach, a kiem osiągnięcia porozumienia między czte· mienie winno przewidywać wprowadzenie od 
niekiedy wprowadzają w błąd opinię pu· rema dowództwami naczelnymi w Berlinie powiedniej kontroli nad obiegiem pienięż­
bliczną. w sprawie i<:h praktycznej realizacji. nym w Berlinie oraz nad handlem Berlina 
Rząd radziecki w swej nocie do rządów a) zniesione zostaną wprowadzone ostatnio ze strefami zach0dnimi. 

USA, Wielkiej Brytanii i Francji 14 lipca ograniczenia w dziedzinie transp'Jrtu 2) Rząd Radziecki uważa za konieczne ści· 
rb. oświadczył iż sytuacja jaka wytworzyła ' handlu między Berlinem a strefami zacho- §le przestrzegać osiągniętego w J14oskw!e 
się w Berlinie; powstała w wyniku narusze dnimi oraz w zakresie przewozu ładunków do porozumienia między 4ma rządami odnośnie 
nia przez rządy: USA, Wielkiej Brytanii strefy radzieckiej Niemiec i z powrotem. 4-rostronnej komisji finansowej i jej funk· 
i Francji powziętych uprzednio na konferen cji, dotyczących realizacji zarządzeń fi.nan· 
cji poczdamskiej uchwał oraz porozumienia b) jednocześnie niemiecka marka strefy ra· sowych, związanych z wprowadzeniem i obie 
4·ch mocarstw o mechanizmie k0ntrolnym w dzieckiej wprowadzona zostanie jak'J je- giem jednolitej waluty w Berlinie. Rząd Ra. 
Niemczech i w Berlinie. \.Vyrazem tego naru dyna waluta dla Berlina, a marka zachodnta dziecki nie może zgodzić się na takie rozs~e 
szenia było przeprowadzf'nie przez trzy mo- ,B' zostanie wycofana z obiegu w Berlinie. rzenie funkcji kmnisji fmansowej, które umo 
carstwa separatystycznej reformy waluto· Uzgodniono przy tym, że wprowadzenie nie żliwiłoby jej ingerencję w zakresie regulowa 
wej, wprowadzenie odrębnych znaków pie- mieckiej marki strefy radzieckiej, jak'J .jedy- nia obiegu pieniężnego w strefie radzieckiej. 

· · h dl h d · h kt · B rlina neJ· waluty dla Berlina oraz cały !lzereg funk 
3

) R d d · k d ·ł · nięznyc a zac o me se o:irow e zą ra z1ec i zgo z1 s1ę na życzenie 
oraz polityka rozczłonkowania Niemiec. cji w zakreS'ie późniejszego regulowania obie rządóVJ' USA, Wielkiej Brytanii i Francji 

Sytuacja wytworzona na skutek separatysty gu pieniężnego w Berlinie, pozostawać bę- aby wprowadzona została kontrola 4 mo­
cznych poczynań mocarstw zachodnich ozna· dzi.e pod kontrolą 4-ch mocarstw. carstw nad handlem Berlina ze strefami za· 
cza, Iż trzy rządy me poprzestają na wyłącz W związku z tym p0lecono 4·m gubernato· ch0dnimi i innymi krajami. włączając w to 
nej admin. zachodnich stref Niemiec lecz rom w BN!inie opracować konkretne zarzą- również wydawanie odpowiednich licencji, 
pragną jednocześnie .admini>trować pod !izenia. zmierzające do realizacji osiągnięte· wskutek czego usunięta zost.ała _ różni.ca po· 
wi.'~lędem wa1utowv·finansowy.m .1rad:<:.ieckfi gu w Moskwie pOTozumienia, · jak również glądów, istniejąca w tej sprawie. 
strefą okupacyjną przez wpr0wadzenie w przewidziano k'Jntynuowanie rozmów w Mo- Z powyższego wynika. jasno, jekie Jest lsto­
Berlin'.e, znajdującym się w centrum strefy skwie odnośnie innych zagadnień, związanych tne s&anowisko rządu rad'lJiecldego w kwe­
radzieckiej, swej odrębnej waluty · i w ten z sytuacją w Niemczech. stii uregulowania. sytuacjJ w JJerlhue nlł wza 
sposób zdezorganizować gospodarkę strefy Odbyte na początku września w Berlinie jemnie możliwej do przyjęcia podstawie. 
wschodniej w Niemczech i w rezultacie -wy rozmowy między 4-ma gubernatorami nie zo- W iych warunkach od rządów: USA, Wiei 
przeć stamtąd ZSRR. stały zakończone z uwagi na to, iż rządy kiej Brytanii i Francjt zależy, czy pertrakta.-
Okoliczność powyższa zmusiła d0wództwo USA, Wielkiej Brytanii i Francji przeni1Jsły cje we wspomnianej wyżej kwestii zostaną 

radzieckie w Niemczecł1 do wydan'a zarzą· pewne sprawy, w których zarysowały się roz zerwane, czy też osiągnięte zostanie zadawał 
dzeń w zakresie ograniczenia komunikacji bieżności między gubernatorami, do Moskwy, niające porozumienie między ZSRR, USA, 
między Berlinem, a zachodnimi !trefami oku celem wspólnego rozpatrzenia z rządem ZSRR Wielką Brytanią. i Francją. 

MiITony-prostych-IUdZi-rlie-dopuszczq--a-o~ower w01nv 
Dokończenie przemówienia wicemin. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 

Na szczególną uwagę zasługuje zawarta I mową uczynić własność międzynarodowej in· 
w planie amerykańskim propozycja by z stytucji kontrolnej. W ten sposób między· 
przedsiębiorstw, produkują<:ych energię ato- narodowa Instytucja kontrolna mogłaby w 

Zwiqzek Radziecki . domaga się 
redukcji sił zbrojnych wielkich mocarstw i zakazu broni atomowej 

PARYŻ. (PAP.) - Niniejszym podajemy tekst projektu rezolucji, jaki przedstawił 
na s0botnim posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia ONZ delegat radziecki wiceminister 
spraw zagranicznych Wyszyński: 

„Zważywszy, że dotychczas nie uczyniono 'praktycznie nic dla wykonania 
. uchwał Zgromadzenia Generalnego z dnia 24 stycznia 1946 r. w sprawie ener­
gii atomowej i z dnia 14 grudnia 1946 r. w sprawie zasad reglamentacji i re­
dukcji zbrojeń; 

Uznając, że zakaz produkcji f używania energii atomowej do celów wojen-' 
nych stanowi zadanie pierwszorzędnej doniosłości; 

Uznając, że powszechna istptna redukcja zbrojeń czyni zadość warunkom 
koniecznym do zapewnienia trwałego pokoju i do konsolidacji bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz odpowiada interesom narodów, zmniejszając wielkie 
ciiężary gospodarcze, jakie ponoszą one w wyniku nadmiernych i wciąż rosną· 
cych wydatków na zbrojenia w różnych krajach; 

Biorąc pod uwagę fakt, że wielkie mocarstwa, będące stałymi członkami 
'Rady Bezpieczeństwa, posiadają największą część sił zbrojnych i zbrojeń oraz 
ponoszą główną odpowiedzialność za utrzymanie pokoju bezpieczeństwa 
powszechnego; ' 

W celu ugruntowania sprawy pokoju oraz usunięcia groźby nowej wojny, 
do której podżegają czynniki ekspansjonistyczne i reakcyjne: 

Zgromadzenie Generalne zaleca stałym członkom Rady Bezpieczeństwa: 
Stanom Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii, Związkowi Radzieckiemu, Francji 
i Chinom, jako pierwszy krok w kierunku zmniejszenia zbrojeń i sił zbroj· 
nych, zredukowanie o jedną trzecią w przeciągu jednego roku wszystkich 
obecnych sił lądowych: morskich i powietrznych; 

Zgromadzenie Generalne zaleca wydanie zakazu broni atomowej, jako bro­
ni przeznaczo.nej do celów agresyw-nych, nie zaś do celów obronnych. 

Zgromadzenie Generalne zaleca utworzenie w ramach Rady Bezpieczeństwa 
międzynarodowej instytucji kontrolnej w celu nadzorowania i kontroli wyko· 
nania zarządzeń w dziedzinie redukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz zakazu 
hroni atomowej", 

myśl dec;y1;jj większoścl, mles.1.ać slę do ły.. 
efa rospodarC?:ego poszczególnych krajów. 

Zdaniem Zwią7.iku Radzie-0kiego międzyna· 
rodowa i.ns.tytucja !kontrolna powiooa mj.eć 
oczywiście prawo decydowania o pewnych 
sprawach więks.zością głosów. Jednakże nie 
można zgodzić się na to, by międzynari:::lowa 
instytucja kontrolna przekształciła s!ę w insty 
tucję amerykańską i żeby instytucja ta olrzy· 
mała prawo mieszania się do życia gospodar 
czego tego lub innego kraju, nawet gdyby od 
powiednia decyzja powzięta została prze.z tę 
instytucję większością glosów. 
Na taki stan rzeczy Związek Radziecki zgodz.ić 
się nie może. Związek Radziecki wie, że w 
instytucji kontrolnej może z.naleźć się więk· 
szość, która mogłaby pobierać decyzje jedno• 
stronne - większość, na życzliwy stosunek 
której na.ród radziecki liczyć nie może, dlate· 
go też Związek Radziecki, a prawdopodobnie 
nie tylko Związek Radziecki, nie może dopu· 
ścić do tego, aby los jego gospodarki z.nalazł 
się w ręku wspomnianej instytucji. 

Poza tym propozycja amerykańska, dotyczą 
ca kontroli, nie daje możności ikontrolowania 
samej iprodu:kcji energii atomowej. W sprawo· 
zdaniu komisji energii atomowej Rady Bezpie· 
czeństwa z 11 września 1947 .r. stanowisko a· 
merykańsk:ie w tej sprawie przedstawione jest 
w następujący sposób: „skuteczna międzyna· 
rodowa kontrola, mająca na celu zapobieżenie 
używaniu energii atomowej do celów niszczy 
cielskich powil'.na polegać przede wszystkim 
na kontroli dwóch surowców - uranu i toru. 
Początkowe stadium W6zelkiego systemu Jeon· 
troli ;powinno polegać na kon~roli surowców, 
z których wyrabiane są te dwa metale (uran 
i tor".). 

Jednakże w sprawozdaniu tym nie ma tad· 
nej wzmianki o konieczno§ci ustanowienia kan 
troli nad produkcją przemysłową energii ato· 
mowef. 

{Dalnry cia~ na ~tr. 2 eH 



Str. 2 ~r. 26a 
--~--~~~---------------..,._ ______________________________ ~,,,_..,,.,,....,,,_ __ ~ ___ _... ____________ __ 

Milion ·pro eh ludzi I do o li 
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N.e ma w:ęc żadnej wątpliwości, że rząd tu i konsolidacji gospodarczej i politycznej nia i zacieśniama współpracy międzynarodo- anglo-amerykańskiego we wrześniu 1947 r. 
St_anów Zjednoczonych przy pomocy t. zw. sytuacji krajów demokratycznych .. Po zlikwi- wej. Wynika to z samej natury państwa ra· 'odbyły się manewry w północnej części Oce 
~iędzy;iar_odowej instytucji kontrolnej, w Io- dawaniu faszyzmu 1111emieckiego i militaryz· dzieckiego - paristwa socjalistycznego robot·: ~nu At"cntyckiego, w którym brały \ldz.iał 
rue ktoreJ liczy na większość, ch<:e zawlad· mu japońskiego, Związek Radziecki kontynu• n:ków i chłopów, glę.boko zainteresowanego m':>rskic siły zbrojne Anglii. USA i Kanady, 
nąć źródłami surowców atomowych, znajdują- uje polity·kę pokojową, czyniąc wszelkie wy· w tworzeniu najbardziej korzystnych warun· lzaś we wrześniu 1948 r. manewry, których 
Cymj s_ię_ w lnnych krajach. odmawiając j~- sirki celem rozwiązania wewnętrz:nych zadań, ków dla pokojowci i twórczej pracy nad bu· ,założeniem była t. zw. obrona Anglil i w 
dnoczesme oddania swych fabryk atom':>· dotyczących w pierwszym rzędzie odbudowy dową spolecze1ht··· ->C jalistycznego. których uczestn:czyło lotnictwo V(ielklej 
"'1Ch pod międzynarodową kontrolę. i dalszego rozwoju gospodarki narodowej, któ Polit)"ka zagra n • Związku Radz·ieckiego Br,·tanii i USA. 
~ :n:eczą jasną, że takie stawianie kwe- ra uc~erpiał~ skutkiem wojny, Naród radziecki polega na wspólp1~ _ f ze wszyslk.i,mi krajami, · 

stii ma. na cel:i :zapewnienie Sta.nom Zjednocio po~w1ęc1ł _się_ całkowicie pracy pokojowej, U· gotowymi do poko jowej współpracy. Związek 
nym n1eogran.czonych możliwości produkowa- tw.erdzan1u 1 dalszemu roz:wijaniu budownic· Radz ;eck.i konsekwentnie toczy walkę t 

n.ia w dalszym ciągu bomb atomowych bez ża- twa socjalistycznego w swoim kraju, stojąc wszelkiego rodzaju planami i poczynaniami, 

Groźby wojenne 

dnej kontroli. nieugięcie na straży pokoju i bezpieczeństwa I zmierzającymi do wywołani a podziału między 
z · k R d · k ludów! (oklaski). narodami, dąiąc do wprowadzeniia w łycie 
wią_z~ a Zl~ i je.st zdania, że międzyna· Polityka Zw:ązku Radzieckiego jest polity· zasad demo~ratycmych na całym świecie. 

rodowa mstytucJa kontrolna powinna kontro-

Na lamach prasy, przeważnie we wspom 
niczych i floty wojennej USA prz.eznaeza 
rczmaite plany zaatakowania. z tych ba.z 
Zwiąl.ku Radzieck'eg'), przy czym liczy się 
W:doczn le na cszołcmienie ludzi o l!łabych 
nerwach, op'.$ywaniem potęgi militarnej 
USA. 

~wać pr~dukcję energii a-tomowej we wszyst­
kich .stadiach, pocz:ąwszy od wydobywania su 
rowcow, a skończywszy na wytwarzaniu pro 
duktów g'>towych. Związek Radziecki i nie 
tylko Związek Radziecki, nle IPoże z.godzić 
si~ na stanowisko w tej !>prawie rządu St. 
ZJednoczonych, rządu Wielk.ej Bry~anii, 
Francji ora·z pewnych innych krajów. 

Dziennik angielski „Mainchester Guardian" 
ogłosił ostatnia li-st generalnego 6ekretarz.a 
brytyjskiego stowarzyszenia pracowników nau 
kowych - R. Innesa, który staw.ia w tym liś· 
cie na.stępujące słuszne pytania: „dlaczego 
nie mielibyśmy po<ipi.sać dekla.racji, te nie bę 
dziemy używa~ energii atomowej dla celów 
wojskowych w jakiejkolwiek przyszłej woj· 
nie?" 

Brytyjskie stowarzyszenie pracowników nau 
.towych ;przypomina, ie tego rndzaju oświad· 
czeniie zostało włączone do konwencji, za:ka· 
zującej używania gaz:ów trujących w czasie 
wojny, ! wyrata zdziwienie, dlaczego w analo 
giczny sposób nie można potępić używania 
energii atomowej do celów wojennych. 
Odpowiedź na to pytanie zawiera wspomnia 

ny list R. Innesa. Stwierdza on mianowicie• 
„W ciągu ostatnich dwóch lat, to jest od chwi 
Ii gdy wysunięta zostala propozycja radziec· 
ka. dotycząca konwencji o zakaz.ie broni ato· 
mowej, stało się jasne. że istotną przyczyną 
stanowiska mocarstw zcahodmch w te} kwestii 
jest fakt, iż 'rząd Stanów Zjednocz-0nych chce 
:ro. wszelką cenę utrzymać groźbę użycia broni 
atom<YWej jako głównego czynnika w zimnej 
wojnie przeciwko Rwji". 

Musimy przypomnieć raz jeszcze, że broń 
atomowa jest bronią napastniczą. W5zystkie 
narody miłujące pc>kój a.raz miliony prostych 
ludzi, którym obce są wszelkie zamiary agre 
sywne, muszą domagać .się natychmiastowego 
zakazu używania bomby a.tomowej, przema­
czonej do masowej zagłady ludności cywilnej, 
i do masowego niszczenia miast. 

Gwałtowny zwrot 
w polityce USA 

VI Tego rodz.aju sytuacja wytworzyła si~ nie 
• wątpliwie w związ.Jcu z linią palitycu111, 

realizowaną w całoks:z,taloie prac Organizacji 
Narodów Zjednoczonych przez wpływowych 
członków ONZ, takich, jak Stany Zje· 
dnocz':>ne Ameryki Północnej, których po· 
ldtyka zagraniczna zmieniła bię gwałtownie 
w ciągu ostatnich lat. St·any Zjednoczone Wdl 
czyły po.przednio wespół z ZSRR przeciw si· 
łom napastniczym, przeciw faszystowskim 
Niemcom i mHitarystycz.nej Japonii. Wspólnie 
ze Związkiem Radzieckim, Stany Zjednoczone 
przelewały krew na palach bitew przeciw 
wspólnemu wrogowi i walka ta uwieńczona 
została zwycię5twem i przywrócen\em poko· 
ju. 

USA przeszły do polityki ekspansji 
Inaczej ma 5ię rzecz z pclityką :z.agraniczną nie :nowych baz lotniczych i morskich, jak ró 

Stanów Zjednoczonych Ameryk.i. Po zakończe wni.eż rozszerzanie i odbudowa, 1.gadnie z naj· 
niu drugiej wojny światowej rząd Stanów bardziej nowoczesnymi wymogami techniki 
Zjed·noczonych zmienił swoją po-litykę iagra· wojennej, baz· starych twor'lonycb w tolt•.;. woj 
nicz.ną, przechodząc od poUtyki walki z s.iłaml ny przeciw Niemcom, Japonii i \Nlochom, o· 

pętali.cza ;propaganda prowa~nna, szalony wy 
napastnkzymi do polityki ekspansji i urzeczy- ścig zbrojeń, prawdziwy kult bomby atomo· 
wistniania planów panowania nad światem. wej, która m'ałaby być panaceum przeciw 

Poparcie, udzielane w sposób jawny najbar· wszelkim nlebezpieczeństwam i nieszczęściom, 
dziej reakcyjnym SYGtemam i grupom monar· zagrażającym światu kapitalistycznemu - 010 

chistyczno - faszystowskim w róinych krajach co charakteryzuje politykę zagraniczną Stanów 
oraz systematyczna pomoc świadczona tym o- I Zjednoczonych Ameryki w obecnej chwili. 
6tatnim w pieniądzach d broni, a przenzaczo-1 Tego rodiaju polityka rozpala psychozę wo· 
na dla zdławienia demokratycznych i wyzwo- jenhą, budti niepokój i lęk wśród sterokich 
leńczych ruchów w tych krajach, organlzowa· warstw ludowych, pragnących pokoju l spo· 
nie sojuszów i bloków wojskowych, budowa- kojnej twórczej pracy. 

Blo~ zachodni jest sprzeczny z interesami pokoju 
Jak wiadoma, rząd Stanów Zjednoczonych I układy o pam?cy wzajemnej między ZSRR 

wspólnie .z rządami Wielkiej Brytan i l Fran i Wielką Brytanią oraz między ZSRR i Fran 
cji zorganizował blok wojskow?·polityczny cją. Układy tak:e orai oparte na nich soju· 
5-<:iu państw. którego celem nie jest zapobie sze, zmierzające do zapobieżenia możliwo­
źenie agresji niemieckiej i zapewn:enia wza ści nowej agresji niemieckiej, są calk':>wicle 
jemnej pomocy przeciwko takiej agresji. Zre zgodne z interesami wszystkich miłujących 

sztą nie mote -':ln postawić p.rzed sobą takie· pokój narodów i nie mogą przeciwstawiać 
g-0 celu, ponieważ nie jest on skierowany jednych miłujących pokój krajów innym, 
przeciwko niebezpieczeństwu powtórzenia albo też dzielić Europy. Natomiast układy 
się agresji niemieckiej, a nawet przewiduje takie, jak układ o sojuszu w0jskowym kra· 
włączenie doń zachodniej ezęści Niemiec, jów zachodnich - AngU, Francji, Belgii 
która zawsze była bastionem militaryzmu Holandii, Luksemburgu - mają na uwadze 
niemieckiego l która jeszcze nledawn') była nie tylko Niemcy_ lecz mogą być skiercwa· 
ostoją agresji hitlerowskiej .Jest rzeczą zu· ne również przeciwko krajom, które były 
pełnie zrozumiałą, że arganizowan:e takich sojusznikami w czasie drugiej wojny św!a· 

sojuszów pozostaje w jaskrawej sprzeczn?śd t?wej. 
z interesami umacniania pokoju ! bez.pie- Przyznaje to cala prasa angielska, fran· 
czeństwa narodów. Znamy inne sojusze - cuska i amerykańska. Układu takiego w ta· 
S-Oju~ze. między miłującymi P':>kój krajami e.i den sposób nie mofna traktować jako ukla 
ropeJsk1ml, zawarte w tym celu. aby zapo· . . 
b!ec możliwości nowej agresji niemiec'<iej. du,. magcego na cel~ ~bronę: Kt~ zawiera 
Tego rodzaju traktaty zawarte z?stały przez takie układy i organ'zuJe tak1e SoJusze, ten 
Związek Radziecki z krajami Europy wscho I pr':>wadzi polit~kę: nie mającą nic wspólne· 
dniej oraz z Finlandią. Na tych samych t>Od go ze wzmacmaniem pokoju, ten pomaga 
stawach zawa-rte zostały n.a okres 2o·f~n! podżegaczom i organizatorom nowej wojny. 

Zbrodnicza kampania 
P':>wzięta w roku ubie!Jłym na drug'ej se­

sji zgromadzE'nia generalnego rezolucja, po· 
tępiająca propagandę na rzecz nowej wojny 
i domagająca się użycia wszelkich środków 

inf':>rmacji i propagandy celem MC'eśnienia 
przyjaznych stosunków między państwami, 

nie poskromiła podżegaczy do nowej wojny, 
którzy w ciągu ubiegłego roku jeszcze bar­
dziej stracili poczuc;e umiaru i prowadzą 
sw':>je zbrodnicze dzieło jeszcze z. większym 
cynizmem, usiłując oszołomić czadem wojen 
nym możliwie jak największą ilość prostych 
ludzi. Propagandzie tej towarzyszy rozpow-

podżegaczy wo)nnych 
demokracji, aby w ten sposób przedstawić 
Związek Radziecki, jako kraj niedemokra· 
tyczny. Towarzyszy temu szalony wyścig 
zbrojeń i oprac':>wywan;e planów akcji wo· 
jennej. 

Bu1i:et USA na r. 1948-ł9 wykazuje zwięk 
szenie wy°'tków na cele w<>j~kowe w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o przeszło 
1,5 miliarda. 

Na „przezbrojenie" armil lądowej_ el? lot 
n;czvch if loLy \Vojennej USA przeznacza 
się na r . 1948-49 17,500 milionów; na rok 
1950-51 - 20 miliardów, M r. 1951-S!ł -
21.500 milionów, na r. 1952-ó3 22.500 
milionów. 

Olbrzym·c sumy wyda;e się wciąż na ek!I 
perymenty wojsk0•.ve i na studia wojskowe, 
na fabrykację wszelkiego rodzaju prototy 
pów udoskonalonej broni, z czego płyną mi 
liardowe zyski d„ kieszeni amerykańsldch 
ka~ital"stów, monopolistów . 

Wiceminister Wys1yński wskaz.uje w dal 
S'lym ciągu swego przemówienia, iż Stany 
Zjednocz.one uzbr.:ijają c11ły szereg państw 
zachodnlf.>-europejskich. Ostatnio pojawiły slę 
nawet doniesienia a możliwości wznowienia 
dostaw brani w ramach lend-lease'u z USA 
dla n'::'.:Lórych państw Euro:~ y zachadn:iej. 

Miliony prostych ludzi 
nie dopuszczą 

do powtórzenia wojny 
Tak'<'! jest ~ytuacja, stwierdza wiceminl­

ster Wyszyński - w chwili obecnej w dzle­
dzin'e strsunków międzynarodowych. Takie 
&ą warunki zewnętrzno-polityczne, w jakich 
rozpoczyna swe obrady 3 sesja Zgromadze· 
nia Generalnego ONZ. 

Można bez trudu przewidi.leć, że z try· 
buny niniejszej se!!ji, podobnie jak to było 
na poprzednich sesjach I Jak dzieje się w 
różnych komitetach i komisjach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w dalszym ciągu 
wygłaszane będą p0mpatyczne słowa o 
współpracy międzynarodowej, o pokoju i 
bezpieczeństwie narodów. 

A 1e jednccześnie będziemy świadkami te· 
go, że za kulisami organizacji Narodów 
Zjednocz':>nych, w różnych krajach, kancela­
riach wojskowych USA. Wielkiej Brytanii 
i szeregu innych krajów, znajdujących się 
w orbicie wpływów anglo-amerykańskich ro· 
iwijana będzie gorączkowa działalność, n1e 
mająca nic wspólnego z. interesami p':>koju, 
lub obrony kraju. 

Z taką sytuacją nie mołna się pogOdzl~. 
Milltmy prostych ludd, kt6rzy krwł1t 

własną np!acili za zbrodnię faszystowskich 
lnicj1>forów i orga.nizatorów niedawno zakoń 
inone.J drugiej wojny światowej nie Dl-01'1\ 
dopuścić do powtórzenia się nowej wojny, 
która n'esie całej ludzkości riraszUwe nle­
szczęśc!e i nlcdole. 

ZSRR kontynuuje 
politykę pokojową 

Związek. Radziecki w dalszym ciągu prowa sz~chnian!e oszczerc~ych. bz~ur ~ agresyw­
dz:i poprzednią politykę walki z faszyzmem w · nosci Związku Radzieckiego i kraJów nowel 

W związku z tym, nie wolno pominąć 
milczen'.em faktu, że dotychczas, mimo upły 
wu trzech lat ad zakończenia drugiej wojny 
światowej, istnieje ł nadal zajmuje się swą 
'ajną i wymierzoną przeciwko interesom po 
ko}'.i działalnością zjednoczony sztab anglo· 
amerykański zorganizowany w roku 19-12 na 
czas wojny narodów z.iednoc:isonych p„zeclw­
ko fasz.ystowsltlm Niemcem, celem rnpew· 
nlenLa kierownictwa działań \\'ojennych so· 
jus'Zników. 

Delegącjta radziecka z polecenia rządu 
radzieckiego proponuje Zgromadzeniu Gene. 
ralnemu celem utrwalenia dzleła pokoju i 
usunicria groźby wojny, rozpalanej przeil 
ek!lpans.bnistów i inne elementy reakcyjne, 
uchwalenie rezolucji. 

Jerzy Korwi!! ssi 

Zabójstwo Wal_demara Glucka 
- Już pani odchodzi? Ubieram się na- Odpowiedziała stłumionym uśmiechem. 

tychmiast. Odprowadzę panią do domu. Wkrótce wyszli już wszyscy. Andrzej udał 
- Ach, panie Tadeuszu, zapomniałem się więc do opustoszałej teraz palarni, cze­

powiedzieć, - oś\viadczył z humorem Wa- kając na jej uprzątnięcie. Switało. Nad da· 
lewski - że już wcześniej ustaliliśmy z chem frontowej· kamienicy z trudem przez 
małżonką, kto kogo odprowadzi i panu gęsty mrok przebijała się jasna, żółta pla­
przypadła właśnie pani radczyni Załęska. ma. Rosia, straciła stopniowo żółtość, 

Tadeusz stanął zażenowany, zaw~tydzo- wpadła później w brudną szarość i osta· 
ny, wściekły, pytający wzrok zwróciwszy tecznie zawisła nad Alejami Jerozolimski­
k1.1. Naci. Zarumieniła się. mi mlecznostalową barwą. Wyłaniały się z 

- Pan Darre będzie łaskaw odprowadzić • niej kontury ścian, zarysy okien, gzymsów, 
pannę Orłowską, macie państwo po drodze. l balkonów; N a dole rozlegały się stale kroki 
A Nacię odwiozę sam na żoliborz, jest jak- cludniłlce \I ci!:zy poranka, głucho i dono­
by członkiem rodziny i należy jej się m0- śnie. Stary dozorca dziękując za datki przy 
ja opieka. A zresztą i ja chcę wyfrunąć z otwieraniu bramy za każdym ~azem stękał 
młod4 panną, małżonka przecież spoczywa nieprzyjemnie, wreszcie zatrzasnął ją na 
już i nie wie, co się tu dzieje. dobre i wrócił do stróżówki. 

Tym. ostatnim powiedzeniem pan Maciej , Wewnątrz mieszkania krzątała się jesz· 
rozśmieszył całe towarzystwo. Tadeusz rad cze Anusia, gdzieś w głębi korytarza polo­
nie rad zakrzątnął się koło radczyni, ja- żonego za. jadalnią pohukiwał już pan Ma· 
kiejś starszej niewiasty, ale łypał oczami ciej, który wrócił do domu tak szypko, że 
ku Naci. Darre widząc to pochylił się ku widocznie zapakował jedynie Nacię do au­
niej i szepnął tak, aby nikt więcej poza nią ta, lecz nie towarzyszył jej w drodze na 
nie usłyszał jego głosu. Andrzej jednak Zoliborz. • 
dosłyszał: I N a, dworze ni~ustannie jaśniało. Wyłoni-

- Ces jeunes hommes sont encore tres 1 ły się już z mroku szczegóły okien i nie t.yl-
naifs ! . ~o budowla nabierała wvrazu. ale również 

niebo zapełniło się właściwą sobie treścią. , kroczyli próg bramy. Przed sobą mieli 
Przebudzenie dnia stawało się zupełne. An- kompleks budynków mieszkalnych, które 
drzej przyswoił sobie ten fakt i nie mógł zawierały młodość Andrzeja Wieruckiego 
nadziwić się jego prostocie. Urastał zaś do i całe życie Michała Korca. 
symbolu. Wiedział już teraz, że ten świat Wawrzyniec Wierucki spodziewał się tej 
do którego tak wytrwale dążył poprzez stu- wizyty od rana, gdy weszli bowiem do sto­
dii:i., ma rysy. Nie sądził jednak jeszcze, iż !arni, odłożył niewykończone krzesło i za­
składa się przeważnie z dzikich drapieżni- frasował się stojąc niemo przy warsztacie. 
ków. Aby wiedzieć wszystko, trzepa wię- Rozumiał więc dobrze, kim byli. Maria 
cej niż jeden raz zasypiać i budzić się po- zwróeiła równie zakłopotaną twari naj­
dziwiając rzeczywistość, bo mimo wszyst· pierw na obu przedstawicieli władzy, a póz-
ko jest w niej co podziwiać. niej na męża, jakby pytając : co teraz bę· 

VIII dzie? Nie czekała jednak na odpowiedź i 
Sędzia Nosek i sierżant Her.rer: spotka- gdyby nawet czekała, nigdy by jej z ust 

li się zupełnie niespodziewanie tuż przed Wawrzyńca nie zdołała usłyszeć. Milczał, 
bramą domn Filipa Gutmajera, gdzie miesz ale milczał z natężeniem i myślami· zebra­
kali Wieru!!cy. Sierżant S?Prlł od ulicy Rarl- nymi gwałtownie pod czołem badał i prze­
wańskiej bardzo głęboko zamyślony, a że nikał przestrzeń i ludzi, którzy stali przed 
cały czas postępował za jakimś barczystym nim. 
przechodniem, który jego drobnej postaci - Może przejdziemy się do mieszkania. 
dzielnie torował dro~ę przez poszarpane - rzekł wreszcie i nie czekając na odpo· 
wiatrem powietrze, me zdążył cofnąć się wiedź ruszył od warształu ku drzwiom 
do tyłu, gdy tuż przed sobą ujrzał sędzie- wyjściowym. Gdy przechodził koło Marii 
go, nadchodzącego śpiesznym krokiem od dodał jeszcze zaecydowanie: 
ulicy Karola. Hennert nie lubił, gdy kto- - Zostań tutaj i nie denerwuj się! De-
k,olwiek inny chodził po tych samych co on ncrwujesz się zawsze więcej niż potrzeba! 
śladach zbrodni, ale udał, że widok komi- Wawrzyniec przeszedł między Hennertem 
sarza jest mu nad wyraz sympatyczny. i Noskiem, jak cl!łowiek zupełnie obcy nie 
Oszukiwali się zresztą nawzajem, bo Nosek zwracając najmniejszej nawet na nich uwa· 
również nie był zachwycony osobą sierżan- gi. W mieszkaniu podsunął im fotele, sam 
ta Hennerta, wolałby w mieszkaniu Wie· usiadł również i natychmiast pierw:izy za· 
ruckich znaleźć się sam i bez świadków. pytał: 
Mimo te nieprzyjazne o sobie myśli przy- - Czy mój syn istotnie zabił dyrektor" 
witali sie bardzo serdecznie i z1wdnie nrze- Gliicka? 
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LCE Z PRAWICĄ I łlACJONALIZMEM 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Referat tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

Stało się nawet tak, że gdy WRN-owcy 
nie m':lgli się już wyżywać politycznie i nie 
mogli krzyczeć „nież żyje WRN", to w od· 
powiedzi na niektóre przemówienia wznosi:! 
z wiadomą intencją okrzyk „Niech żyje spół 
dzielczość"! Była to próba ol,{opania się pra 
wicy na d0godnych pozycjach obrony .rzeko· 
mo zagrożonej spółdzielcz.oścL 

Dr.l.si~jsza Rada Naczelna zwołana została 
• PT'Ogu zbliżającego t.ię zjednoczenia pol­
akleg-0 ;ruchu :robotniczeg~ 

THeba, ateby w pl"IJedednln zbliżającego 
się zjednoczenia, dokonany został rozrachu­
nek ze wszystkimi złym.i tradycjami i ze 
wszystkimi fałszywymi teoriami, ze wszyst­
kłm tym, co opóźniało naszą drogę do jed­
ności i oo mogłoby hamować postęp polskiej 
rewołucji. 

Nie jest zadaniem tej Rady Naczelnej 
mówić o dorobku 1 osiągnięciach. Mówiliś­
my o tym niejednokrotnie. Będziemy mówić 
o błędach, wahlaniach i odchyleniach. 

Prawicowe błędy, wahania 
i odchylenia 

Błędy te spowodowały na różnych eta­
pach, osłabienie jednoliltego frontu, a więc 
powodowały t.:>ddalanie perspektywy jedno­
ści. 

Po wtóre były to błędy, wahania 1 na­
ciski prawicowe. które wpływały na l;nię 
trzonu kierownJi.ctwa partyjnego i wyginały 
tę linię. 

Były to wreszcie błędy, wahania i nledo 
dągn;ęcia organiz.acyjne samego kierownic· 
twa partyjnego, wynikające między innymi 
i: jego niejednolitości. 

Podjęliśmy rzadką w dziejach międzyna­
rodowego ruchu robotniczego próbę przepro 
wadzenia masowej partii socjalitstyczneJ 
obciążonej całym balastem reformistycznej 
oportunlstycooej, niemarksistowskiej tra­
dycji, ideologii i praktyki, zdemoralizowa· 
nej w dodatku wYjątkowo silnie rozwinię­
tym nacjonaliz}llem ł antyradzieckim kom­
pleksem oraz przeżeranej latami przez a.gen 
tury faszystowskie - na platformę rewolu­
cyjnego soojalilJlłllu, marksizmu-leninizmu. 

Próba ta na tyle została uwieńczona po­
w~dzeniem, że zbliż-amy się d-0 okresu osta 
tecz.nej Jiikwidacji rozłamu w polskim ru­
chu r0botniczym, A likwidacja tego rozłamu 
rna się dokonać właśnie na platformie mark 
s;stowsko-len.inowskiego, rewolucyjnego so­
cjalizmu. 

Metody i rachuby prawicy 
Okres obecny. okres bezpośred11io poprze­

dza.Jący z.jednoczenie ruchu robotniczego mu 
si być okresem podwójnej czujności. 

Czujność ta zwrócona być mus; na ele­
mel).ty 1.:>bce nam klasowo w mieście i na 
wsi i na elementy obce i wrogie nam ideo­
logicznie. Przez cały okres przetwarzania 
odrodzone.i PPS w partię rewolucyjną mu 
sieliśmy toczyć walkę z prawką S':lcjalisty­
czną i toczyliśmy ją, choć nie zawsze z wY­
Elłarczającą stanowczością i wystarczającym 

kają dziś walki jawnej, 7.dając sobie spra- I we. niż jawna obrona prawicowych p':lglą­
wę, jak nierówne są siły. Nie przejawiając dów i muszą być bezwzględnie zwalczane. 
jednak pozornie aktyWności na. powierzchni Zdrowy rozwój Partii i całego ruchu ro­
życia partyjnego, Judzie cf nie zainiechali by botniczePo wymaga likwidacji tego „podz'e­
najmniej działalności, że tak powiem „pod- mia". Sk':lro panowie partyzanci prawicowi 
ziemnej". nie raczą wyjść do wakli, sięgniemy do ich 

To nowe „podziemie" w naszej Partii p':l- nor. Niechaj się nie dziwią, . kiedy .sl?ot~a 
sługuje się tą samą bronią jaką posługi- ich zasłużony los. Wykręt „Ja przec1ez !11c 
wało ·się podziemie reakcyjne w latach 1941 n'e robiłem"! nie będzde uspraw1edliw1e­
-1946. Walczą podstępnie przy pom':lcy sze niem. Partia nie p')trzebuje ludzi, którzy „nic 
ptanej propagandy, plotki: kalumnii, oszczer nie robią" ... A już .na pewn~ takich, którzy 
stwa, obgadywania ludzi i spraw, podrywa- rob'ą, ale w ukr:you. P')traf1my t~ch „kon­
nia zaufania., przeinaczania prawdy politycz- spiratorów" prawicowych rozkonspirować. 
nej, budzenia zawiści do PPR. podlnpywa- Nasza nie zawsze dotychcras dostatccz• 
nia wiary w Związek Radziecld„ Ci to z na troska o ideologiczną ęzystość Partii mu­
prawicowej partyzantki wyżywają się dziś w si być teraz zdwojona., bo dziś staje się 
„Schadenfreude" z powodu wydarzeń w równocześnie troską o priyszłość zjednoczo 
PPR. Oni właśnie szukają dziś alibi dla nego ruchu rob<>tnlczego, o jego zwartość 
swych grzechów w grzechach błądzących ideolegiczną. o jedność przyszłej Polski, o 
PPR-owców, objętych krytyką Plenum KC jej siłę do walk!. 
PPR. , Nie chcemy, by PPS stała się podwodą, 

Mówca potępia niecne metody tego „o':ld na której przeprawią się do zjednoczonej 
ziemia", posługującego się pryw-atn:vmi rze- partii wszystkfo prawic..,we i nacjonrlisty­
komo rozmowami i rozpowszechnianiem pb czne elementy, które chv.rilowo oTzycichły 
tek. Metody te są bardziej jeszcze szkodli- w oczekiwaniu na lepsza koniunkturę. 

Stosunek do wrogich klas - sprawdzianem 
postawy ideologicznei 

KonleC"Lne jest więc nlf' tylko zwi~ksze­
nie czujności na tym odcinku. ale także od­
powiednie kroki organizacyjne. 
Żródłem nawa·rstwieni.a błednych koncep­

cji. ideologicznych jest zdrmiem mówcy 
[akt, że odrodzona PPS nie odgrodziła s;ę 
dość grunbwnie od dwulicowej i niejedno­
krotnie ·zdradzieckiej polityki większośe' 
przedwojennego kierownictwa, a także od 
tlej, kontr.rewolucyjnej tradycji WRN, nie 
wychowywała starych i mł<:>dych członków 
nowej PPS w duchu walki ze złymi trady­
cjami Co więcej, do partii stwierdza 
tow. J. Cyrankiewicz - napłynęły żywioły 
ideologicznie obce, które w wytworzonej sy­
tuacji widziały dla siebie dogodne pole dzia 
lania, możliwość kontynuowania kontrrewo­
lucyjnej roboty pod osłoną partyjnej legi-

Fałszywa teoria 

tymacjł. I napłynęli ł!!ź reprezen'~ci pra­
wicy socja.Ji~t:vcznej i reprezenbnci centry­
imu. S'ad walka o z"chow:>.nie właściwej li­
nii part:vjnej i właściwe pojmowanie jej za­
d.af>. stała slę s·wzególnie istotna.. 

Nie ule~a wątpliwości, że nacisk tych ży 
wiołów był dość silny, by w wielu momen­
tach wywrzeć piętno. jeżeli nie na linii za­
sadniczej, to na p':lszczeqólnych odc'nkach 
polityki partyjnej i na poszczególnvch te­
renach. Zwłaszcza, że nacisk tvch żvwiołów 
spowodował także szere~ wahań w kierow· 
oictwie partvjnym i wszyscy w ró?;ny sposób 
ulegaliśmy temu naciskowi. Zwiększył się 
ten nacisk w dodatku na skutek naszej nie­
d".>statecznej czujności przy we'rbowaniu 
członków i co qorzej. przy obsadzaniu sta­
nowisk partyjnych. 

„złotego środka" 
Zachowanie właściwej l'ndi politycznej stosunku elementów kapitalistycznych, dro­

hyłoby o wiele ła·twiejsze, gdyby Part'a mia hnctł-0warowych i socjalistycznych w demo­
ł:i w tym czasie zupełnie jasno wykrysta- kracjJ ludowej na korzyść socla.listycznych. 
lizowany p".>gląri na sprawy tak zasadnicze, to znaczy może doprowadzić do stonniowe­
jak istota demokracji ludowej, jak charak- l\'o - lecz nie pokojoweito I nie atttomatv­
ter trójsektorowej gospodarki, jak wreszcie, czn~o - przeobrażeniJI. jej w socjalizm. że 
zagadnienie walki klas w ustroju demokra- proces ten musi być kierowanv przez partie 
cji ludowej, roboitnlcze, a po kh potączeniu. przez zje-

Jedynym słus7n:vm założeniem ideologi- dnom;oną partię P61skiej k'asy robotniczej, 
cznvm było przyjl,'cle 'll:isad:v. że demokracja Tymczasem w i;:iartii. krzewić się poczeły 
ludowa nie jest ost?ieczną formą u_strojową, na ten temat najprzeróżnieis'e tPorie j te­
lecz etapeni, w którym toczy slę ·coraz oryjki, pomysły niekiedy z~rnła fant>:'l~tycz­
Dsirzejs7,a walka klasowa ł tylko ta. walka I ne, w każdym razie r.iewiele_ a raczej nic 
może doprowadzić do żm1any wi:ajemnego z marksizmem nie mające wspólnego. 

Fałszywe pojmowanie trójsektorowej 
gospodarki 

Z tvm fałszywym pojmowaniem charak-1 Nie będe tu wymieniał tych wszystkich 
teru dem':lkr_acji lu~owej, _łączyło si~ równie teoryjek. Błąkały się one po szpaltach róż­
fakz;YW~ po~moVl'.ame troJS~ktoroweJ qosp?- nych artykułów, rozsianych po różnych pi-
dark1. Zr0dz1ły s1e tendenc1e do traktowania\ smach partyjnych znaJ'do ł t 
zakresu dz'ał.ania poszczególnych sekbrów, · . · wa Y nawe wyraz 
jako czegoś stałego raz na zawsze ustalo- w sformułowaniach pr':lgramowych. 
nego, niezmienneg':l,' Co gorsza, do traktowa . Polityczne sku';kl tego . hyły bil.rdzo dot­
nia pewnych sektorów jak np, spółdzielczego khwe. Bo. w koncu odb•lo s~ę to na fał­
jako udzielnego suwerennei:(o państwa w <s~yWym po~mowa.niu roli Partii, na ~późnle 
państwie. Zapomniano na śmietć, że przy ta n.ltt J)rocesow jednosciowych. w:vr:tzlło sie 
kim traktowaniu ąospodarki trójse\1:orowei w v:~bach, odda.lenia fed"ości w <l:tlPl<'I. przy 
~rozi nam nie tylko zatrzymanie sie na o- ~złosc. probach utr'Yalania na nowo rozła­
becnym Ptaoie, ale _gr0zi nam odwrót z oo- mu w ruchu robotniczym, 
"'.YCii dzi~ 7Rimow:mych, grozi nam odradza- Prawidl':lwe założenia !deo'ogiczn~ w za­
nie się kapitalizmu. Tnnvmi słowy, że za- kresie pojmowania demokracji ' ludowej u­
miast kroc1vć ku socjel'zmowi, będziemy chroniłyby Partie od wielu odchyleń i błę-
się rdeń orich1lać. cofać. dów ale - powiN!?:mv Mbie otwarcie 

Teorie nolityczne i gospodarcze tego po t!' zało:i:enia przeniknełvby d') znacznej czę­
kroiu windły w prostej linii d'J niehpzp'f'cz ści aktywu naszej Partii dopiero pod wpły­
nvch wylcrz:vwień ideologicznych. Dorabia- wem rozwo.ju wydarzeń i w dużei mierze 
nie irieologiii je$t bowiem naturalnym na- porl wpływem zacieśniającej się współpracy 
stępstwem odchodzenia od marksizmu. z PPR. 

uzbrojeniem ideologicznym. 
Po 17 ma·rca nastąpiły w Partii poważne Nasze wahan1·a szły na korz , , przesunięcia pers0nalne na stanowiskach or · YSC 

ganilz-acyjnych. Motywem przewodr>im tych WrOgl•Ch elemento' W 
przesunięć było odsunięcie od bezpośrednie-
go wpływu na aparat i na m~•y elementów Jednym z dużych błędów naszego klerow I nią koncepcję języczka u wagi pomiędzy PPR 
prawicowych, grawitujących ku prawicy lub nictwa, a w szczególności Sekretariatu Ge- a PSL. Później tylko poprzez niepotrzebne 
też niedojrzałych politycznie na tyle, by m".l neralnego, b:vł':l niedocenienie zagadnień pol: us iłowanie galwanizowania takiej grupki, 
gli kierować partią na nowym etapie. tyczno-gospodarczych, przez pewien okres jak _,Nowe Wyzwolenie" chciała posiadać 

Jak wiecie - przesunięcia te 11ie o?"ra· nieinteresowanie się tymi zagadnieniami. własne .Pi_onki d':l gry 0 wieś . 
niczyły sie do niższych szczebli iiparatu par w 
tyjnego, ale n ie ominęł:v Komisji :>o'itycz- niewiązan:e ich z linią polityczną, pozosta- yntk1en:i umow:v o jednolitym froncie 
neJ·, CKW i Rady NaczelneJ·. wienie ich w pewnym sensie samopas, wzglę by'lo wspaniałe zwyclęsrtwo klasy robotni-

d · t · · 1 . czej w wyborach. 
Omawiając sens d0konanych zmian per- me poz0s aw1eme monopo u na zaJmowa-

sonalnych tow. Cyrankiewicz stwierdz'l., że nie si~ zagadnieniami gospodarczymi zesp':lło Powyb':lrcza stabllizacja polityczna zam­
wśród ych usuniętych znaleźli się i tacy, wi, w którym była przewaga ludzi t1iedosta- knęła dla prawicy wiele możliwości mane· 
którz:r wynieśli tylko noczucie krzywdy i tecznie związanych nawet z Partią, cóż do- wrowania. 
podrażnionej ambicji, albo tacy_ którzy jesz- piero z ideologią socjalistyczną. cóż d':lpiero W płaszcz:vźnie zagadnień gospodarczych 
cze silnie.i zagrzęźli w błędach prawicowych. z marksizmem. Oczywiście, że zaniedbania rzecz przedstawia się na pozór b11rdzief 
Tacy ludzie nie mają żadnej przyszłości w te były wynikiem - tolerancyinego, pojed- skomplikowanie. 
ruchu robotniczym i prędzej czy później nawczego stosunku do prawicy, były także Żle zrozumiana 
µia~a, się poz.a jego nawiasem. chęcią niewywolywan'a tarć - były tr<:>chę spółdzielczość 

Nowy styl walki prawicy chęcią święt~go spokoju na tym . odcinku. · I Czym bowiem charakteryzuJe się rok 1947 
Wśród żyWiołów prawicowych r- naszej f początek 1948? 

Partii wy'wr~zył sif' nowy sty1 walki. Na.- Oto część prawicy partyjnej przegrała w 
zwa.t~·ym t:i bl r rn :·rn c:>crcm. Ludzie cl uni- 1 wvniku wvhnrów w styczniu 1947 swoją os' 1t 

Głębszym korzeniem prawicow0ści w na­
szej Partii . na odcinku gospodarczym, była 
zle zrozumiana przeciwstawiona naństwu lu 
d0wem11 - soółdzielczośr 

I 

Swojego rodzaju centrystyczna (a właścl· 
wie egocentryczna) postawa części spółdziel· 
ców była w gruncie rzeczy - poprzez n:e. 
ufność do sojuszu z sektorem państwowym, 
a czasem przez chęć supremacji nad tym 
sektorem - sojuszem z sektorem prywatnym 
przeciw sektorowi państwowemu. Znalazło 

to wyraz. zarówno gospodarczy, jak politycz· 
ny. Mówiłem o tym między innymi na pierw 
szym posiedzeniu Naczelnej Rady Spółdziel· 
czej w czerwcu 1948 r„ gdy zreorganizowana 
spółdz'.elczość wchodziła w nowy etap twór· 
czej działalności. 

Antyjednolitofróntowe 
plany strate1?!czue prawicy 

Z tego fałszywego stanowiska wyrosły także 
błędy wobec zagadnienia „bitwy o handel'' 
i nawet próba rozkołysania na tym tle an­
tyjednolitofrontowych nastrojów przez pra• 
wicę partyjną. Dopiero zdecydowana akcja 
Sekretariatu łącznie z· resztą Prezydium CKW 
spowodowała ogłoszenie znanej uchwały Pre 
zydium CKW z maja 1947 r„ Ta uchwała 

dopiero położyła kres wahaniom jednych, 
manewrom innych i sparaliżowała dalsze an· 
tyjednolitofrontowe plany strategiczne pra· 
wicy. 

Tow. Cyrankiewicz omawia następnie ma• 
newry prawicy, które wystąpiły jaskrawiej w 
sprawie CUP-u, gdzie prawica usiłowała nie 
dopuścić do głosu tow. Dietricha, Dąbrow· 
skiego, mających krytyczny stosunek do ów-· 
czesnego kierownictwa CUP-u. 

Szkodliwa praktvka 
w Związkach Zawodowych 
i w Organizacii Młodzieży 
W pewnym okresie ujawniły się w naszej 

Partii, zwłaszcza wśród niektórych działaczy 

zawodowych, fałszywe poglądy na zadania 
związków z.awodowych. Działacze ci, wy• 
chowani w duchu walki ekonomicznej z 
przedsiębiorcą w ustroju kapitalistycznym, 

nie potrafili od razu pojąć charakteru pań· 
stwa ludowego ani ocenić we właściwy spo­
sób warunków, jakie stwarzała odbudowa 
kraju„ 

Na tym tle zrodziły się fałszywe koncepcje 
o roli związków zawodowych, miały miejSC6 
nieodpowiedzialne wystąplenta zabarwione wy 
raźnie nawet demagogią. Kierownictwo par•· 
tyjne musiało zużyć wiele energii na zwał· 
czanie tej fałszywej postawy [ fałszywego 
ustosunkowania się do zadań związków za. 
wodowych demokracji ludowej. 
Dużym błędem ze strony kierownictwa był 

tolerancyjny z początku stosunek do lin!l, 
realizowanej w OMTUR. To zagadnienie na· 
leży w tej chwm do przeszłości, ale trudno 
pominąć fakt dość długiego demoralizowania 
młodzieży przez jej prawicowe kierownictwo 
z tow. Obrączką na czele, opierające się o 
prawicową część kierownictwa partyjnego. 
Niektórzy bowiem z kierownictwa partyjne· 
go usilowali z lubością żerować na zdrowym 
patriotyzmie młodzieży przeradzając go w 
nacjonalizm, próbując rozwijać nieufność do 
PPR próbując na m1jwrażliwszym, wymaga· 
jącym najczulszej opieki elemencie młodzie­
żowym, zbijać kapitał polityczny do rozgry. 
wek najprzeróżniejszego rodzaju, albo dla 
bezmyślnego pławienia się · w najtańszj popu· 
larności. 

Swo'.sta interpretacja hasła równorzędności 
partii w okresie etapu jednolitego frontu 
i zagadnienia klucza partyjnego, niewątpli­
wie na skutek braku czujności i należytej 
postawy ze strony kierownictwa, wykorzy. 
stana została również przez prawicę i koniun­
kturalistów dla wytworzenia stałego nacisku 
na kierownictwo partyjne, powodowała usta· 
wiczne spory i osłabiała jednolity front. 

Żródło błędów PPS 
Kierownictwo zdołało się z tego po pewnym 

czasie otrząsnąć i zdało sobie sprawę o co, 
w przeważającej iloci wypadków chodzi. 
Niewątpliwie za późno podjęliśmy systema 

tyczną J(rytykę przeszłości, naszego ruchu, 
krytykę oportunistycznych, reformistycznych 
I na.cjona.łistycznych prądów, jakle określały 
w przeszłości politykę Partii. Stosunkowo 
późno odgraniczyliśmy się od kampa.nll pra­
wicy zmierzającej do idealizowania tych wła· 
śnie oportunistycznych prądów. 

A nawet, gdy już postawiliśmy zagadnie· 
nie gruntownej rewizji przeszłości. to orzez 

Dalszv cia!? na stronie 4-e:i 



' 

C IZ 
KU ZJEDNOCZONEJ' PARTII LASY ROBOTNICZEJ 
Referat tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

(D~kończen'.e ze str. ~-ej) . nadzieje WRN na przyjście Andersa, agenci I Ale atmosferą, która panowała w partii, co I kład . socjaldemokracji czecnosł?wacki:j, w 
niedostatecznie pracuJącą propagandę 1 szko- WRN po wyzwoleniu ściśle współdz' ałall z re• wydała z siebie piłsudczyznę t WRN - ule któreJ przewaga drobnom1eszczanstwa i bur 
lenie, nie z.ostało to zagadnienie dostatecznie akcyjnym, bandyckim podziemiem. Wielu oddych:i ~il< bezkarnie. Ta atmosfera, ten\ i~azyjnych e~ementów w p~wi;ym mome!l­
_przyswojone całej PartL robC'tników i inteligentów, idących za WRN b.aiast ideowy I polityczny wywarły s\\·ój cie doprowadziła do .załamania Jej w chwili 

. U podłoża tych ws~ystkłch błędów klerow- nie wiedziało o istotnych celach tej organ!- ~ływ na bardzo wielu z nas, choć wydali- kry::la~~ę~~~~wi:;z:....ca analizuje rozwój kry· 
n10twa. partyjnego leza!a między Innymi to- zar1i. smy t~mu walkę. zysu w Komunistycznej Partii Jugosławii, 
lerancja., pojednawcr;ośc w 11tosunku do ży. M • 1• , • ł • t d • • której k ierownictwo zeszło na manowce na-
wlołów prawicowych. Wraz z napływem ele- ustmy wyzwo IC się z pęt z e1 ra YCJI ij0nallzmu i stacza się coraz bardziej na 

mentów WRN-owsk'ch, a potem, w okresie Odbiło się to też i na tych, którzy w okre- którzy w owym okresie zachowali właści- pozycję żywiołów wrog•ch obozowi demo· 
rozkładu mikołajczykowsldego PSL przedosta sle wojny i okupacji, zerwali z WRN i pró- we .stan'Jwisko, te błędy i n .ewlaściwe po- kracj! ludowej i soclal1zmu 
11' się do naszej Partii żywioły prawicowe, bowall tworzyć odrębną organizację, działać sunięcia, fałszywe sformułowania - sł<>· Klerownictw'J KPJ odcięło ruch robotni• 
które próbowały przeniknąć do aparatu par- w myśl założeń lew'.cowo-socjalistycznych. Po- wem wszystko to, co ciążyło już na odn- czo-chłopski tego kraju od braterskiej i lo­
tyjnego. dzonej PPS - jest właśnie owocem nL~- jalnej współpracy z ruche?t robotniczyi;t;' 

l!tyka tych grup lewicowych, polityka Pol- przemyślaneJ do końca i nieprzezwyc'ężo- Związku Radzieckiego l kraJÓW demokraCJl 
skich Socjalistów, a potem RPPS nie była nej w pełni złej tradycji dawnej PPS. Mu- lud0wej , w takiej sytuacji ruch jugosło­
wolna od wahań, odwrotów, błędów i pomy- simy wszyscy zd0być się na najwyższy wy- 1viański, Y.śh nie zdoła n1wr6c1ć z falszywej 
łek. siłek, by z pęt tej złej tradycji wyswobo- drogi, nie ma żadnych perpektyw rozwojl)­

N'.ewątpliwle częściowo im się to udało. 

Te wszystkie wahania., bł~dy, pomyłk: po­
Utyczne, ttóre wYStąpiły w cdrodzcnej PPS, 
mimo przyjęcia przez Par~ę założeń lewi­
cowo-s<>c.ialistycznych, mają swe głP,bokle 

łródfo w przes:złoścl. I dlatego pełne Ich 
przezwyciężenie możliwe jest dopiero po grun 
townym przemyśleniu I zanalizowaniu tej 
przl':;-.;~oścl, po zajęciu właśclwe!l'o marksow­
slde:::o stanowiska wobec prze~zlości. 

W sytnacii - w której rząd londyń~ki, je- dz!ć się ostatecznie. Nie jest to rzecz łatwa. wych · grozi mu uwiąd i zwyrodnienie. 
go siły zbrojne i agentury krajowe były wy- N:echaj przewodnik "em w tej pracy będą Socjalizmy jest bowił'm z aatttP,i swej 
raźnym narzędz.iem reakcji i n'.osły z sobą nam wys iłki tych, którzy złożyli SiEJ na do- Istoty ruchem międzynarodowym. Ruch od­
zapowiec1ź polskiego neofaszyzmu - obóz de- bre tradycje PPS i polskiego .socjalizmu. cięty od twórczych iródP-ł mloozynarodowej 
mokrac:f -polskiej nie mógł szukać z nim Zagadnienie struktury klasowej Partii I myśli socjali11tycznej i doświa.dczet\ lnnyeh 

jej 0blicza ideologicznego wydawały się do partii rewolucyjnych, a zwłaszcza doświad-
7.adnego kompromisu. Musiał oprzeć się na niedawna jeszcze wielu członkcm naszr:?j czeń partii bolszewickiej, k•óra torowała 
mRsach ludowych, tworzyć własny aparat pań Partii zagadnlen'ami nieco abstrakcyjnymi iwyclęsko drogę największej w dziejach re· 
stwowy i własną siłę zbrojną i być gotów do i teoretycznymi. Swiadomośc roli partii re- wolucji socjallstycznoj - mual z&'inlłć. 

Następstwa z~ych tradyc;i :idparcia ewentualnych kontrrewolur.yJnych wolucyjnej, jako partii - awangardy i zna Omawiając w dalszym ciągu zdradę T!-
Spróbujemy sprawę tej złej tradycji ująć zamachów ze strony londyńczyków. Dlatego czenie demokratycznego centralizmu. b by- to i jego kliki - mówca stwierdza, - ~e 

krótko od strony jej następstw politycznych. jedyną słusz.ną koncepcją w tym okresie by- ty w naszej Partii pojęcia stosunkowo no· u podłoża tych zjawisk leżał nlewątpliw:e 

Nie J<'st pn:ecleż rzeczą przypadku ze daw­
na PPS wydi!.ła z ~ieble Pl!suds!dego I pił­

sudczy:mę, że z jej ·łona wysrdł polski mi­
lłtaryzm i sana~yjna 

0

odmiana faszyzmu okre 
su drugiej ni<!podległo~c! ł ze klerownie­
łwo ówczesnej PPS przez całe dziesiątki lat 
nie potrafiło, nie umla'o. bo w gruncie rze­
czy nie chcla'fl ~swcblldzić się :r; wlęz6w za­
le:!noścl od pllsudczyzny. 

I nie jest równl0ż rzeczą przypadku. te gdy 
w e!uesle d~ugiej wojny światowej, z łon'.'!. 

przl'dwojennej PPS wyszło WRN, to ono z wi­
ny swego kierownictwa, personalnie ldenty­
czne1ro z wliikszości'l przedwo:ennego klero­
wnletwa PPS, zwyrodniało w twór polityczny 
o charakterze agentury, Już nie tylko pol­
skfoj, ale mirdzynarodowej reakcji, które 
stało się narzędziem kontrrewolucji przygo­
towuja,ee.f ~lę do zła.mania powojl'nnej fali re 
wolueyjn('j, do opóźnienia zwycięstwa nad 
Hltl~rem. do ratowania za~rożonycb pozycji 
kapitalizmu i reakcji światowej. 

la koncepcja Krajowej Rady Narodowej. we, znacznie mniej oczywi.ite, aniżeli zro- nie przezwyc:GżonY. lecz wręcz przeciwnie, 
zumienie potrzeby programu rew')lucyJ·nego. podsycany i podniecany nacjonalizm. Ten 

I w obozie polskiej lewicy socjalistycznej, w b d Po prostu nie zrozumiano, że najbardziej ;am nacjonalizm, który jest jes1cze ar zn 
RPPS słuszność mieli ci, którzy związali się rew-olucyjny i słuszny program musi pozo- żywy w Polsce i któremu musimy się prze· 
z KRN, tworząc {)Odstawy pod przyszłą Pol- stać na papierze, jeżeli nie ma partii, któ- ciwstawlć z całą energią, zarówno w łonie 
skę Ludową. ra byłaby zdolna wcie]jć g0 w życi e. N:e naszej Partii jak i całego ruchu robotnicze· 

Ale zfialazł s'.ę wśród RPPS-owców odłam, zdawano sobie sprawy, że istnieje nierozer- go. jak i w łonie całego społecze1'111twa p<Jl· 
który usiłował powstrzymać RPPS od z.aję- walny związek pomiędzy programem a struk skiego. Ażeby zaś skutecznie temu nacJOna· 
cia słusznego stanowiska. w tej sytuacji był turą organizacyjną partii która ma go re- lizm-0wi przeciwdziałać i 7WA1czać go, mu· 

alizować. · ;fmv dotrzeć do J·ego fródeł, uchwycić 1(·0 
to ciężki błąa polityczny, recydywa złych tra-
dycji PPS-owskich 1 jeszcze gors~ych nało- Sprawa .struktury klasowej partii w najbardz iej kla~ycznych przejawach i zde 

stwierdza tow. Cyrankiewicz przestała maskować jego krzewicieli. 
gów WRN-owskich. b • "' b t k yc czym„ a s ra cyjnym i nabrała żywej Jednym z przejawów tego nacjonaUzmtt 

Ta chwieJność i niepewność wielu lew:- treści w0bec doświadcleń innych partii, jest niewłaściwy stosunek do 1;wiązku Rla· 
cowych socjalistów, późniejsze błędy 'tych, przy czym mówca powoiuje się na przy- dzieckiego. 

Polska a Związek Radziecki 
Ze w społeczeństwie polskim tu -i ówdzie kraju falę reakcji, która nie opadła już do . koJu światowego. 

istnieją jeszcze zadawnione urazy antyrosyj końca drugiej niepodległości.. ; DaleJ·, w okresie wstępnym odbudowy, a 
skie, zr0dzone w okresie caratu - to wiG- 1 
my wszyscy l zdajemy sobie świetnie spra· Potem przez dwadzieścia let niepodległo-1 potem w okresie realizowania naszych pla136vr 
wę ze spustoszeń, jakie polityka carskiej ści polityka polska związana była stale z pia- gospodarczych, współpraca Związku Radziec.­
Rosji poczyniła w umysłach społeczeństwa n?mi antyradzieckimi. Wmontowano .naj- 1 

kiego umożliwiła nam uzyskanie cennej po-
polskiego Ze wobec tego należało zast'Jso- pierw Polskę do słynnego kordonu san;tar- mocy, niezbędnej dla naszej gospodarki. 
wać specjalne środki leczenia tego społe- nego, którym Lloyd George i Clemenceau I znowu uzyskaliśmy tę pomoc na Jakże 

Już te dwa fakty - piłsudczyzna ł jej nie- czeństwa z urazu antyrosyjskiego i użyć pragnęli odgrodzić rewolucyjną Rosję od odmiennych warunkailh, od tych, jakle sta· 
odrodne dziecko - WRN wystarczają., by subtelnych metod pedag<Jgicznych - to tak· świata. Potem, kiedy do władzy dorwała się wiaJ·"' państwom ma.rshallowsklm Europy za. 
każdy sorjallsh zd'll sobie sprawę z tego, ja- że wiemy i rozumiemy. Ale na tym tle . . . "" 

Powstało W ruchu robotn · c~ym, zml"S"cza 
1 

sanacJa, P.01_1tyka polska stała się. age. n.turą fa chcdniejl. ich rzekomi dobroczyńcy amery-
ką rolfl w dzif"iach Polski i polsklPgo rucliu ~ "-" - -

na prawicy, pewne szkodllwe, ni<!porozum1e szystcwskteJ ofensywy antyradzieckieJ. La- kańscy. 
rohtor.lczego odegrał prawicowy nurt w PPS. 

Tego stanu rzeczy n'.e zmienia fakt, że pod 
nie. Bo co inneg') kurować kogoś subtelny- mała próby stworzenia frontu pokojowego Związek Radżlecki nie ohawla 1lę konku• 
mi metodami z nieufności wobec Rosji, prze paf1stw demokratycznych, popierała wszyst- rencli naszego przemysłu ł nie stawia nam 

sztandarami tej partii walczyły masy robot- noszonej dziś chorobllwie i bezzasadnie na kie akty agresj! fa~zystowskiej uznała zabór żadnych warunków ograniczających uprzemy 
nicze, ani fakt, że w jej 5: 7eregach raz Po Związek Radz'ccki. a co ~nneg0 ,ukrywać Abisynii, Austrii, Sudetów, Kł~jpedy. Wzięła słowlenle kni,ju, .Wręcz przel'iwnle dostawy 
raz pojawiały sie prądy lewicowo-s„rialist:v- pod tą subtelną metodą nieufncśc własną. . b" .. . 

. . L k k 1. . t .. d k t . ó udział w roz torze CzechosłowacJL Wreszc:e radzieckie c7.yn\ą to uprzemysłowienie szyb• 
czne, jakkolwiek tylko dzię!{i rnm PPS me e arze o aza 1 się u meJe no ro nie r w- . , 
skońr.zyła s'ę n·esławnie wraz z Polską przed nie mało odporni na chor0bę, jak pacjenci. storpedo.wała pro~ekt pa~tu. wzaJe~nej po- szym I łatwiejszym. 

wrześniową. 
A swoJ·ą własną postawę usprawiedliwiali mocy między ZSRR, Angl:ą i FrancJą, odrzu- Pomoc marshailowska zmierza do ograni-
właśnie ową koniecznością wielkiej ostroż- cając lrntegorycznie pomoc radziecką na wy- czenia potencjału przemysłowego i proriukcjl 

Ki:iżcly wie, czym była dla Polski, dla pol- naści. Rzecz jasna. że kto sarn nie wierzy w padek agresji hitlerowskiej. państw Europy Zachodniej. Pomoc radzlec. 
skiel demokracji i dla polskiego socjalizmu, słuszność danego stanowiska nie jest w A w polityce wewnętrznej? Barbarz.yński ka przyspiesza rozwój naszej potęgi przemy· 
- piłsuc'. rryzna. Czym były t7.ądy Mnacvj- ogóle w s~anie nikogc_> o te.i słuszności prze- ucisk mniejszośd narodowej, zbójeckie pacy- słowej i naszej produlicji. Pomoc marshal­
ne. K11żr1v powinien sobie uświadomić, jak konać chocby był naJbardziej .subtelny. fkacje Ukra ińców, dławienie ruchu biało- !owska buduje nowe Niemcy kartelowe i ka· 
ogromnv ston:eń odoowledzialności Zil piłsud- Musimy te sprawy raz na zawsze upcirząd- ruskiego, podsycanie propa,gandy antyradziec pitalistyczne, a~resywne i reakcyjne. Zwią· 
czyzne. V riąży włAś11 '.e na dawnej PPS. Z jej i k0wać. Mu:imy jasno I otwarcie postawić kiej, wszystko to było lo.15iczną kontynuacją zek Radziecki domaga się demokratyzacji Nie 
szere~ów wyszedł Piłs••dski i cala jego k0m- sprawi}. stosunku ~o ~gRn, d~ .Mwolucjl ro- grzcch•1 pierworodnego: oparcia wyzwolone.i miec, ubezwładnienia ich raz na zawsze ja-

. o · _, 1· t i · nadawali kie eyjskieJ i do pohtyk1 Nidziec,uej i do Ra-
rania. m nau'ł\~~ ' on on.1 . - dzieckle,j PMtil Komunistycz.nel. w roku 1918-ym Polski na koncepcji anty- ko napastnika, wzm::icnia potencjał przemy· 
runek tzw Fra1'cJ1 RewolucyineJ. Polska Ludowa p<Jwstała dz;ękl zwyc'ę- radzieckiej. słowy krajów przez Niemcy zdewastowanych. 

A kiedy umalL ?e ramy PPS im nie wy- stwu Armii Radz'.eck'ej nad hitleryzmem 1 Czy ten pobieżny rejestr przedwojenny nie Wiemy wszyscy, jak strasz.Iiwe spustosze-
starczają i wys7vli na Rz€'r~7.'l arenę jakn I faszyzmem. Ziemie po1i;kie wyswobodzone wystarcza do usprawfedl!wienia nieufności nia wyrządziła wojna na naszych ziemiach. 
jawni już nacjon:iliśd, wsplilnicy imnerid1i-r.mu I iostały od jarzma hitlcrowsk•ePo i . fa~zyz- narodów rtidzieckich i państwa radzieckiego W'.emy, jak ogromnym wysiłkiem usuwamy 
niemlec,dę" z c!a~ów pierwszej wojny św' a- ' mu, a na~ód. pol~kł 9 d gro'! c~łk0witeJ. ~a- do Polski? Tak, tylko, że nacJon;i.Jlści od- ślady tych zniszczeń. I wiemy, że cała na• 0 

1
• • • 11 głady, dz1ęk1 panstwu rarlz•<>ck1emu, dzięki 

towej, pr7:ysp; .1 aut~:oW'le p~a?u wie como- iego armii, jego poterir-ialowi przemysłowe· zna.cza!ą, się tym, ;-e mają ogromnie krótk~ sza przyszłość, cały nasz rozwój ł dobrobyt 
carstwcweJ eksnanS)l t>olsk1eJ, na wschód, mu jego polityce zagranicznej. p.amiPć. kiPdy cho1h:i o własne grzechy a :r:i zależy od zabezpieczenia I utrwalenia pokoju. 
wtedy kierownictwo PPS stRrało się za wszel To zaś, że państwo radzieckie przyniosł0 to nie~łychanie gruntowną znajomość grze- 1 Prowadzimy też od chwili wyzwolenia pali· 
ką cenę utrzymać w m'lsach le~endę Piłsud- nam wolność podczas kiedy Rosj11 carska ~h-lw cudzych. tykę konsekwentnie pokojową. 

skiego i torowało mu droge do władzy w niosła nam n~ewolę i ucisk zawdzięczamv A Jednak mimo wszystkie grzechy pa6stwa Ale nie łudzimy się, że Polska byłaby w 
przys71ei Polsce. I znowu, ile C7'.a~u mim~ło, temu! ż~ przed laty tnydz'est!1 dokona'a się no'~kiea-0 z okresu drugiej niepodległości. stanie zabezpieczyć sobie pokój I zapewni6 
:z.'lnlm kiernwn'„two PPS widziało sie zmu- na z em•ach 1Po'!>~rlum rosylskicęo zwycięs.1<a Zwląze!< Rad?.iecki proklamował wśród swych na własną rękę bezpieczeństwo • 

. „ d „ .1 k Pi·łsud rewoluda soc1a11styczna, k!!erowana przez j ni 1 1 • t t . h j 1 sz~ne prz:;sc o opoz~c110 pr~ec w'~. : par'łę bolszewicką. crlów wo enn:vch wvzw<>le e Polsk uczv· N'ł szczęscie mamy u po ęznyc so uszn • 
sk1emn i iak barr1 7 0 wiek. 7-<JŚc tego Rlerowntc Jednym z p'erwszvch aktów tej Tewolu- nil wszyis:ll•o by to basło uneczywistnlć. Bo ków I Związek Radz.ieckl, który od chwili za­
twa h'1mow"J"' w::>lke z dyldaturą. W grun- cji było proklamowaniie prawa po1sldego polityk:i Związku Radzieckiego nie kieruje koi'Jczenia woiny uporczywie I systematycznie 
cie rzeczy walke tę ~iPrownktwo PPS przy- na·ndu do rec:vdowan;a o swvch losMh. sie nadonatizmem, l<.>i:z wsadłlmi soch.listy- walczy o zabezpieczenie pokoju światowego, 

jęło :z. n'łjwio1<Q7vm ocią"Rniem dopiero wte- Po htach trz:v~zif"stu prl\wo to raz jesz- cznvml. Bo w myśl tych za~ad socjalistycz- o pokrzyżowanie zamiarów imperialistycz· 
dy, kiedy p;ł~•.id~ki mu ją narzucił i k'e1y cze zo~fa!o przez Zwiazek. Rlldzleckl prokla.- nyrh naród polski nie może być pociągany do nych podżegaczy wojennych. \V sojuszu ze 
niesposób było oprzeć się rosnącemu naci- ~owa;ne,. tym ra7'.e_m krwią, kttr.udem i z.~01· odpowiedzialności za zhrorlnie clvldatury sa- Związkiem Radzieckim I Innymi krajami de 

k . ,;em zoln1erz'l radner•-lcgo, ory przymo~ . . . 1 k' h f tó T k · 1. k ·· 1 d · ta i t · b · 
s OWI mas. l!ll.m wyzwoie111'c z M!lr ... owskif"'{O j;>J"J'...,..f'.\. nacr1neJ I. p~ ~ 1 ~ as~vs . w. . a ~amo Ja„ mo r1tcJI_ u oweJ s now my po ęzny o ?z po 
Dru~im przvkładem ro1i dawnej PPS jest Sł„wa owef p;1mlet<tl'l dPk''lracji Rady I~n-l narad r:idz1ecK1 me moze odp0wiadac z.a grze koju, ktorego naturalnymi sprzymierzencaml 

wyrosły z te~o s:imc"o przeklętego posiewu mlsarzy Ludowych . .,, roku 1917 z<>stały wcie cby i zbrodnie caratu, z pet którego sam wy- są masy ludowe calgo iwlata, masy ludowe, 
piłs•idczyzny wnN. Mówca szczegółowo roz !one w czyn nrzez Armię Radzle.cką. w trzy 1' zwalał sie długoletnią i niestrud7-oną walką. zarówno krajów kolonialnych i uciskanych, 
patruje koncepcje kontrrewoiucyjne WRN, dzleśej lat później. Związek Radzi,.,cki nie poprzestał jednak na fak I paftsłw kapitalistycznych 
wrogość w stosunku do re-.volucji pobk'.ej I Polska była bowiem krajem, który w mo- • przywróceniu Polsre niepodległości. Reasumując tow. Cyrankiewicz stwierdza: 
zwią;r,ku Radzieckiego, sprzymierz.enie się mencie największych zmagań chłopstwa i ro- Od sam~ro pQczątku r..i:1.1d radziecki konse- „Zawdzięcz:imy Związkowi Radzieckiemu wol 
WRN z endecją i sanacją, wysunięcie osła- j botników rosyjskich, ukraińskich I białoru- !:·mentole stel r3 r:ri•nc'e nąs:rv<'h praw do ność, n!epeod1egłoś~. Ziemie Odzyskane, bez• 
wlanej teorii „dwóch wro,gów", nawoływanie I skich przeciwko kontrrewolucji i hlałvm ar- ziem n'\d 01lrą, Nys:i. ł B:i.ł!yłdPm. Ziemie pleczeństwo I pokój". 
do oporu wobec wolsk radz'.eckich i odrodzo- miom rosyjskim i interwenci: zagranicznej te prz,nszły w ręce polskie z rąk Armii Ra- I Nie oz.nacza to, że własny wysiłek narodu 
nego Wojska Polskiego i walkę z każdym rozpoczęła Z!!.czepną i nap1stniczą wojnę prze dzieckiej. W Poczdamie rzad radziecki był polskiego w walce z najeźdźcą 1 w pracy nad 
przejawem ruchu lewicowego, głównie zaś ł clwko rewolucji w Rosji. Piłsudski i jego głównym S7ermierzem naszych postulatów te odbudową I!;e mają znaczenia. Ale ta ofiar· 
z praca PPR w masach ludowych. W walce kapitalistyczni i _ obs·J rnicz.y mocodawcy usi- rvtorialnvch na zarhodzie. I cd Poczda~u na walka I praca po1>złYbv na marne gdyby 
tej WRN po~lugiwał się woj$kowym apara- łowali wyzyskać chwilę słabości państwa ro- P'> Kon'e endę Wa s1.awską zawsze I w zę- nie polityka Związku Radzieckieito oraz wła­

tem londyńczyków opanowanym przez sa- syjskiego dla zbudowania feudalnokapitali- dzle rząd raclziecki !itoj na stanowisku, źe ściwa, zgodna z interesem narodowym polł~ 

nacy~ną dwójkę. j stycznego imperium polskiego na ziemiach granice na Odrze l Nysie są ostateczne I nie. tyka p•Jsldego ruchu robotniczego. 
Kiedy jednak rzecz.yW!stoś6 nrzekreśliła litewsko-białorusko-ukraińskich. w:mie~H w naruszalne. sB eran!ca beznl""""ń11twa. I no. Dokończenie w numerze jutrzejszym 



Kroniko Piotrkowa 
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KOMU .WINSZUJEMY 
Ponł~ałek, 27 wneśnia 1948 roku. 
Dziś: Kosmy i Damiana • 

W AżNIEJSZE TEI.EFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KINA 
„Bałtyk" - Moja miła 

, 1Polonia" - Na tropie zbrodni 

DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka Bolesława Ty­
ca, ul. Słowackiego róg Legionów. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 

Redakcja I Admłnistracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

P\otrków Trybunalskf, ul. Słowackfego 
nr 26. Telefon 15·40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
. Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22~ej. 

..tt '1 S P l O T ~ T( O W S K' ! 

Współzawodnictwo pracy w „Feniksie" 
Zapomniana przez wszystkich, a pr1..e 

de wszystkim przez Północne Zjedno­
czenie Przemysłu Szklarskiego Huta 
„Feniks" rzadko kiedy daje znać o so­
bie. Istnienie dwóch dużych hut „Kara" 
i „Hortensja" pomniejsza znaczenie da 
Jeko od miasta położonej huty do roli 
małej fabryczki. Niewielu pewnie miesz 
kai1ców Piotrkowa wie, gdzie się właś­
ciwie znajduje nasz „Feniks". Trudno 

bowiem było dotycllczas · dojść do tej 
huty ... błoto i jeszcze ta.z błoto. Dopie­
ro niedawno rozpoczęto budowę nowej 
nawierzchni na wiodącej do „Feniksa" 
ul. Przemysłowej. Pracownicy „Fenik­
sa" raźniej teraz przystępują do pracy, 
wiedząc, że z ka.żdvm dniem „ich" dro­
ga staje się coraz lepsza. 

Dopiero we wrześniu b. r. rozpoczął 
się nowy etap na „Feniksie'. Zorganizo-

Z1niany w pr·zydziale surowców 

wane dzięki inicjatywie Zw. Zn.w. i kól 
partyjnych na trzynastu warsztatach 
współzawodniotwo pracy jest zapowie­
dzią że dotychczasowy stan. rzeczy -
jeśli chodzi 0 produkcję-a przede wszy 
stkim o „braki" - zmieni się na lep­
sze. Trzeba powiedzieć bowiem otwar­
cie, że dotąd hutnicy „Feniksu" produ­
kujący szkło na eksport nie zaws2..e v-.ry­
\viązywali się należycie z zadania. 

Rozpoczęte obecnie współzawodnict­
wo pracy ma podnieść produkcję po~ 
szczególnych warsztatów o 10 procent 

I w stounku do normy i obniżyć odsetek 
dla warsztatów rzemieślniczych I braków o 2 procent. Współzawodnictwo 

Przydział surowców dla warsztatów chów w Piotrkowie rozdz'ielać będzie' obejmuje też sprawy dy~cyp~ny ~:cy~ 
rzemieśln'iczych będzie odbywał się po- surowce między zakłady rzemieślnicze. p;inktualne p~zy:~~ieb 0 

P ~r>.. 
cząwszy od dnia 1 października wyłącz- W interesie pracowników leży zgła- me opuszczarue iowe. ez usp~a " 

dl· · · t an w nalezytmn nie na podstawie tzw. „punktów". szanie Okręgowemu Związkowi Ce- ti~ema, u r~ywzędz~e r rzest~~ 
Przez punkt rozumie się czterdzieści chów dokładnych danych, dotyczących s ~e masz~. 1 nar .1• 

0 i:z P . h' 
sześć roboczo-godzin pracownika wy- stanu zatrudnienia, stanu maszyn, jak g~ie przep:;sow bezpieczenstwa 1 

l-
kwalifikowanego zajętego przy produk równ ież wszelkich zmian dotyczących gieny pra~y. . .. 
cji (w stosunku tygodniowym), przy roboczo-godzin w zakładzie, gdyż zgło- Do wspołzawodmctwah~rztystąpih na 
czyni praca dwóch przyuczonych ro- szenia te będą podstawą do wym'ierza- warsztatach „aptecznyc owarzysze: 
botników lub 2 uczniów w trzecim ro- nia przydziałów sur::iwców. ~aniewski i Kopk8;, ~ac:zmarek Antoni 
ku nauki równa się pracy jednego wy- Jedynie w stosunku do tkaczy-cha- i Dymu.s Jan! Stas~1ewi~z ~tef~1, Ga-
kwalifikowanego pracownika. łupników zastosowane będą nowe pod- włowsk1 Starusław i W0Jtas1k Joz.ef. 

Stosownie do otrzymanych w ten\ stawy rozdziału z uwagi na różnorod- Przekroczenia normy o 15 proc. pod 
sposób norm, Okręgowy Związek Ce- ność maszyn, jakimi się posługują. jęli się towarzysze: Kawałek Włady­

Czasopisma przemysłu ·szklarskiego 
Od trzech z górą lat wychodzi w Piotrko­

w'.e miesięcznik fachowy ,,Przemysł Szklany", 
wydawany przez grupę wybitnych fachowców 
w d:r.iedzinie szklarstwa, którego Piotrków 
jest jak wiadomo najpoważniejszym w kraju 
ośrodkiem. 

Redaktorem pisma jest obecny dyrektor 
Biura Studiów Północnego Zjednoczenia Prze 
mysłu Szklanego w Piotrkowie inż. W. No­
wotny. 
P'.smo wyrobiło sobie, dzięki wysokiemu po­
ziomowi naukowemu, jak rówI'\ież dzięki od-

Drugim czasopismem na terenie piotrkow­
skiego ośrodka przemysłu szklanego jest ży­
wo redagowana przez ob. R. Krukowskiego 
gazetka ścienna, która - odbijana w w'.elu 
egzemplarzach na powielaczu - rozchodzi się 
szeroko wśród hutników i pracowników Pół­
nocnego Zjednoczenia Przemysłu Szklanego. 
Gazetka ma charakter ściśle lokalny i poru­
sza wyłącznie sprawy dotyczące środowiska 
hutniczego. 

W jednym z ostatnich numerów gazetki 
majdujemy m. in. ciekawy artykuł poslada-

powiedniej szacie graficznej - poważne sta-
nowisko w rzędzie czasopism fachowych, a jący dużą wartość historyczną: -.Ruch oporu 
zas.ięg jego obejmuje prócz Polski również za w piotrkowskich ~utach szklarskłcn". Autor 
gran:cę. Dużo egzemplarzy wysyła się do A- artykułu odmalowuje w nim wiern!e wyda­
merykl, Francji, Czechosłowacji, Węgier i Ju I rzenia z czasów okup~cji i bohaterską posta-
gosławii. wę hutników p;otrkowskich. (v). 

sław i Marian Henryk. 
Na „Winiarach" do współzawodnict­

wa stanęli tow.: Glapiński Marian i 
Czajka Zygmunt oraz Rakowski Stani­
sław i Glapiński Jan. Wszyscy oni pod­
jęli się przekroczenia normy ilościowej 
o 10 procent. 

Z końcem września dowiemy się, kto 
uzyskał najlepsze wyniki i zasłużył na 
miano przodownika pracy huty „Fe­
niks'. 

Uwaga, kioskarze! 
»Głos« kosztuje 3 zł. 

Coraz częściej, jak 'donoszą nam czy'" 
telnicy, zdarzają się wypadki pobiera'" 
nia za „Głos Piotrkowski" opłaty 5 zł, 

kronika D1iej§kfi 
Tego rodzaju postępowanie ze str.ony: 

kioskarzy jest zwykłą nieuczciwością 
„Głos Piotrkowski" kosztuje 3 zł. i po-­
bieranie wyższych cen będzie karane. 

PLANUJEMY ROZBUDOWĘ MIASTA 
W budżecie na rok 1949 Zarządu Miej 

skiego w Po~trkowie Wojewódzka Rada 
Narodowa przyznała około miliona zło­
tych na planowanie przestrzenne w na­
szym mieście. 

Niedawno temu, ,Głos Piotrkowski" 
poruszył konieczność zorganizowania 
takiego referatu· przy Zarządzie Miej­
skim, ewentualnie powierzenie tych 
prac jednemu z inżynieróY~, któryby 
opracował dokładnie projekt rozbudo­
wy miasta. Dotychczas jak życie wyka­
zało - brak szczegółowych wytycznych 
w tym kieruńku powodował wstrzyma­
nie szeregu ważnych prac budowlanych. 
I tak np. pod budowę projektowanego 
gmachu Domu Towarowego w Piotrko­
wie co pewien czas przydziela się coraz 
inny teren. W sprawie tej toczą się od 
prawie roku dyskusje pomiędzy Wy­
działem Kultury i Sztuki w Lodzi a Biu 
rem Planowania Przestrzennego oraz 
Zarządem Miejskim w Pio•trkowie. Po-

Ogłoszenia drobne 
BEZDZIETNE ~małżeństwo poszukuje 

pokoju umeblowanego w centrum Piotr 
kowa. Wiadomość Rozdzielnia Głosu 
Piotrkowskiego, Słowackiego 26 pod 
„Notariusz". 348-K 

FILIPIAK Wacław, zam. we wsi Pa­
włów Górny, g. Poźniewice, pow. Piotr­
ków, zagubił dowód osobisty, kartę 
rejestracjną RKU. 347-K 

MARCINKOWSKI Władysław, zam. 
w Moszczenicy, p. Piotrków, zgubił kar-
tę rejestracyjną RKU. 346-K 

STREPTOMYCYNĘ sprzedam. 
Lódź, ul. Kościuszki 93 m. 16. 345-K 

dobnie dzieje się z budową ~owoczesne­
go gmachu Gimnazjum i Liceum Szklar 
ski ego. 

Najpilniej wymaga opracowania pla­
nu zabudowy główna ulica Piotrkowa­
Słowackiego, na której wiele instytucji 
pragnie budować swe gmachy, a wład.7..e 
nie mogły się dotąd zdecydować, ~zy r-0 
zostawić miejsce na ogród jordanowski 
czy też nie. 

Sądzimy, że wszystkie te sprawy 
znajdą swe rozwiązanie dzięki pracy 
przyszłego ref er atu planowania prze­
strzennego. 

NOWY żLOBEK DZIENNY 

w Piotrkowie. Na przeprowadzany obec 
nie remont otrzymano pieniądze z W o­
jewódzkiej Rady Narodowej w sumie 
oko)o półtora miliona. złotych. 

Po remoncie i przerobieniu prawie 
wszystkich sal na piętrze według pro­
jektu inż. Kłopotowskiego, rozpoczną 
się roboty przy urządzeniu nowoczesnej 
kuchni mlecznej, na którą przeznaczono 
800 tysięcy złotych. Wszelkie nowocze­
sne urządzenia tej kuchni otrzymamy 
od władz wojewódzkich dzięki stara­
niom dr. Różyckiego, przewodniczącego 
MKOS. 

Otwarcie żłobka nastąpi w połowie 
listopada b. r. · 

Podaliśmy już o projekcie zlikwido- UW AGA NA WSCIEKŁE PSY! 
wania stałego żłobka dziennego przy W dniu wczorajszym na tablicach 
Miejskim Komitecie Opieki Społecznej ogłoszeniowych i murach ukazały się 
w Piotrkowie. Obecnie projekt ten uzy- ogłoszenia 0 uznaniu miasta Piotrko­
skał aprobatę odpowiednich władz i 
przystąpiono do remontu lokalu ce- wa za zagrożone wścieklizną. w związ-
lęm dostosowania go do potrzeb żłobka ku z tym władze Miejskie w porozwnie­
dziennego. niu z miejskim lekarzem weterynarii 

W nowym żłobku pomieści się około wydały polecenia zgładzenia wszyst­
sześćdziesięcioro dzieci. Przyjmowane kich psów, wałęsających się po ulicach 
będą przede wszystkim dzieci rodziców 
pracujących przez cały dzień. żłobek naw~t w kagań~ach. Ogłosze~1ie pr~y-
będzie finansowany przez Wydział Opie pomrna o oboWJązku trzyroama psow 
ki Społ:c:zrH~j pr~ Zar~dz~e Miejski~ I na smyczy i zgłoszenia. ich do kontroli 
oraz M1eJsk1 Komitet Opieki Społeczne] do lekarza weterynarii. 

Cebula piotrkowska w~druje do Angli 
Za pośrednictwem Centrali Gospodar J początkach października nowego zwięk 

czej Spółdzielń Ogrodniczych w War- szonego transportu cebuli - 10-ciu wa· 
szj:lwie, piotrkowska Spółdzieln'ia Og- gonów (około 120 ton) do Anglii, gdzie 
rodnicza eksportowała w zeszłym sezo- cebula piotrkowska cieszy się wielkim 
nie 3 wagony cebuli. popytem jako produkt trwały i wyso-

Obecnie przewiduje się wysłanie w kogatunkowy. 

Przetarg nieograniczony 
Zakłady Żywnościowe „Winiary•c 

pod Zarządem Państwowym w Winia· 
rach koło Kalisza 

ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę: 

40 ton cebuli 
5 ton selerów (liści) 

15 .ton selerów (korzeni) 
15 ton porów 
15 ton pietruszki (korzeni) 
15 ton lubczyku 

loco fabryka Winiary kolo Kaliu-M.· 
Warzywa winny być wysokiej jakości. 

Termin składania ofert do Wydziału 
Zaopatrzen~a i Zbytu, pokój Nr 1, upły­
wa z dniem 29 września 1948 r. 

Wadium w wysokości 5 procent od 
oferowanej sumy należy złożyć w Pań­
stwowym Banku Rolnym 0-Kalisz„ 
konto Nr 126, zaś dowód wpłaty dolą· 
czyć do oferty. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swo· 
bodnego wyboru oferenta bez względu 
na oferowaną sumę. 113-k 

Na sali sądowej 
Sąd OkręgowY w Piotrkowie rozpa~ 

trywał sprawę Eawodowych koniokra~ 
dów Józefa Nowaka, mieszkańca wsi Za 
borów, gminy Łazisko i Jana Piekuta 
mieszkańca Tomaszowa Mazowieckie­
go. 

W wyniku rozprawy sądowej Sąd 
skazał Józefa Nowaka na trzy lata wię 
zienia a Jana Piekuta na jeden rok 
więzienia. 

''' ~:daw('a: w.oj. ~omitet PPR w Lodzi. Komitet RedakcyJny. Red. i Adm. Lódź, Piotr kawska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dzial n"1 ~ !' 7 f''• f'1 r t rknwska 55. tel. 1lt-~O. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Admin istracia nie przvimu ie oduow i er~zial n ości z::i tPrminnwv druk oefos7Pń . 



Str. 6 

T!EATR'V 
Państwowy 'I'eatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza. 2'7 
Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­

pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a-że­
leńskiego. Reżyseria Da.nuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POW~7.:ECHNY 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Nr. 2tm 

· Kawczyński zwy ciąża Stefaniaka Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­
do" z udziałem Ireny GRYWII\iSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta l I Bratobójcza walka „Włókniarza" z „Bawełną" zakoń­
„Włókniarza'~ 14::% Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze czyła się wysokim zwycięstwem 

skrojony frak". I · · 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Czasauu bywa, ze a.a jednej walki ''vd.rto nacechowane było duchem sporto·,vym, nie I wytchnąć Kargierowi zasypując go lawiną 

ul. Daszyńskieg·o 34 l' przyjść na mecz bokserski - choćby ten nawoływano do mordów, a jeśli dopin_6(1Wa- krótkich ciosów z obydwóch rąk. 
Dziś i c0dziennie punktualnie o godz. mecz nie zapowiadał się nawet ciekawie. no kogoś do wygarbowania komuś skóry W trzeciej rundzie obaj zawodnicy byli 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE-l Tak było wczoraj. Nie jeden zapewne 7. mi· - to z za.sady pięściarza słabszego -.alczą- wyczerpani szalonym terr:;::m w:tlki i gonili 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 1· łośników pięściarstwa na mecz „WłrSknia- cego z bardziej zaawansowanym prz<dwni- ostatkiem sił. 'Anielak jednak do samego 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- rza" z „Bawełną" machnął rę!{ą sądząc, że kiem. gongu zupełnie nie ustępoV":a.ł swemu prze-
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Głusz ta „bratobójcza" walka będzie tylko .tor- TO JEST SPORT ciwnikowi i bezwzględnie zasłużył conaj-
kówna, Czesław Guzek, Irena Horecka, l malnością. Tymczasem ci co tak i!ątlZ.Lli Sportowy nastrój wczorajszego wicczo- mnicJ na remis, chociaż naszym zdaniem 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon- mylili się z kretesem. Pomimo wysok'Y::yfN- ru podnosiła jeszcze bardzo, wyjątkowa jak walkę v:ygrał różnicą przynajmniej 2 punk-
sta.nty P1:!g0wski. wego zwycięstwa, które zresztą kny-v:lzi na nasze stosunki, objektyvmość kierow- tów. 

Dekoracje Stanisława Cegielskieg(). nieco „Bawełnę", gdyż w oczach naszych nictw obydwóch walczących klubów. Po 
Kasa. czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, Anielak nie przegrał w żadnym wy!Jacl:rn walce Kargiera z Anielakiem jeden z człon-

tel. 123-02. walki z Kargierem, wezorajszy mecz h1•l o ków zarządu „Włókniarza" otwarcie przy­

Teatr Ifomedii l'lfuzyczne.l „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabvcia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-e.i w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-e:i. ' 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia ł3 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. świat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
zna!rnmita komedia muzyczna R. Stolza 
„Daru:i mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko „PinokiÓ" według Collodiego. 
Codziennie pr?,ed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz· 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi­

cza czynne cd godz.. 10-17 prócr poniedział· 
ków 

Etnograf:<:zne: Plac Wolności Nr 14, czynne 
codzieirn:e od 10-17 prócz poniedrałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Preh·storyczne - Plac Wnlnoki Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz panie· 
dzialków. 

Sztuki - W·ęckowskieqo 36. otwarte od 
10-17 prócz poniedZ1i1łków i piątków. 

SjJótdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103. Wystawa prac malarskich Mieczysła· 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

IMll\JA 
ADRTA - „Triiemni<'a nocv vrii:dlijnej" 

godz. 18. 20.30 w nied.-.d~lP Hi ~O 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - .. Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
tilll ~ r·L.:...0.,~1r\ ~ony dla młodzieży. 

BAJKA - .. Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18, 20. v1 niedz. 16. 

film d!a młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 

i zn.gran. nr 31" 
godz. 11, 12, n. 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieżv) - .,Zielone lata" 
godz. 15.30. 18, 20,30 w rjrdz. 13. 

MUZA - „Piotr I-szy", seria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolo·w c'łh młodz:cży od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. ·16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDW!OśNIE - „Wakacje" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
fJ!r~, niedozwolony dla młodzieży. 

RO""A~•- "Tr -· _ ()~f~L-; f'L.-. " 

godz. 16, 18,15, 20,30. w niedz. 13.30 
fi.Im d ::;wn!n'1'T a· ' · :·y od lat 14-tu 

RO"~" - .. P~-lrzutck" 
godz. 18, 20· w niedz. 16. 

wiele ciekawszy od międzynarodowego :.p0t znał, że nawet remis Skrzy-.vdziłby nieco 
kania „Teplicę" - LKS. Na meczu z Cze- pięściarza „Bawełny". Tego samego zd'.l.ni'1 
chami nie oglądaliśmy ani jednej ci~kaw:-j i my byliśmy. Kończąc naszą reasumpr,jr; 
walki, wczoraj mieliśmy ich przynajmnlej nie możemy jeszcze pominąć pocieszająee­
dwie i to takie, które naprawdę mogły wztu go fak',;u, że „Bawełna" stanęła wczoraj w 
dzić niekłamany podziw nawet u bardzo ivy- ringu w pełnym składzie i nie odd"lJ. ani 
brednych znav1ców tego sportu. Do tych jednego nunktu walkowerem. 
walk należr.ły srntk::mi'.l :Ka.·giera z Anie- ANIELAK SIĘGA PO :MIANO 
lakiem i Stefaniaka z Kawczyńskim. ~ie NAJLEPSZEJ „MUCHY" W ŁODZI 
wiele im ustępowała również walka '.5taui- Spotkanie rozpoczęło się ciekawie :>:Jpo-
kowskiego z Szalińskim. wiadającą się walką Kargiera (Włoknia;.-z) z 

DWA OBOZY niedawnym zwycię7-cą Stasiaka, Anielah.iem 
Publiczność, której wczoraj niestety nie (Bawełna). Pienvsze starcie miało przebieg­

zebrało się zbyt wiele, podzieliła się na dwa wyrównany. Walkę rozpoc2ął Karper dość 
oboz:v. Obóz pierwszy stano,\Tili mieszkańcy· czysto trafiając swego przeciwnika. Pod 
i>Ołudniowej częśr.i miasta sympatyzujący koniec jednak tego starcia Anielakowi uda­
z „Włókniarzem", obóz drugi, znaczni~ :m- b się „wejść" w Kargicra i nrh-.bić w wal­
pulsywnicjszy, mieszkańcy północnej .>trefy, ce z półdystansu utracone punkty. 
sympatie wyraźnie przemawiały za „R1weł- Drugą ·rundę i to b. wyraźnie wvgrał 
ną". Zachowanie ~ię jednak całej wi::lonmi Anielak. Przez c::i.łv CZAS nie d;:iwllł po•rostn 

Pugaczewski bije rekord 
w biegu na 1500 metrów 

MOSKWA f0bsł. wł. - W jednym z ostat· 
nich spot.kań p:lkarskicl;). o m:strzostwo Związ· 
ku Rad~teckiego m.1~iewski „Spartak'" pako· 
na! drużynę · „Lokomotiv'" (~Ioskwa) w -sto· 
sunku 2: !. \"lyn;k :Tieczu nie wpłynął na loka­
tę „Spartaka" w tabeli mistrzowskiej, ma on 
już bowiem zapewnione trzecie miejsce, na· 
tom;ast drużyna „Lokomotiv'" w wyniku prze· 

granej zajęła ostatecznie siódme miejsce. 

* * * 'V ramach z;;wodów lekkoatletycznvch, ro-
zeg~anych w Moskwie, znany średn:odyst'lnso­
w:e, radziecki Pugaczewski u,_;tanowił czwar· 
ty w tym sezonie nowy rekord Zwią7.ku Ra· 
dzieckiego: w biegu na t.50tl m Pugaczewski 
osiągnął rekordowy czas 3:53,0 min. 

co· będzie ze Stecem.? 
„Concordii" piotrkowskiej grozi poważne osłabienie 

Po ostatnich zawodach bokser;;kich w Piotr· 
kawie wszyscy miłośnicy tej gałęzi sportu 
wyszli wieke niezadowoleni z sali Kilińskie­
go. Nie jest już żadną tajemnicą, że Stec, je• 
den z dobrze zapowiadających 6ię młodych 
pięściarzy „Concordii" ma przejść do Rado· 
miaka. Ile jest w tym prawdy, nie wiemy. 
Faktem jest jednak, że na ostatnich zawodach 
Stec nie walczył i nie wiadomo, czy w a>góle 
już wystąpi w szeregach drużyny piotrkow­
skiej. 

Na ten temat krąży nawet w Łodzi wiele 
pogłosek. Mów~ się o zwolnieniu Ste<:a z pra­
cy, co miało być powodem jego zniechęcenia 
do „Concordii'". Ażeby dowiedzieć się jak 
sprawa naprawdę wygląda, udaliśmy się do 
K!erownika Personalnego Huty „Hortensja" . 
ob. Sobiecharta po garść informacji. 

li' środę 

Wielka impreza na 
W dniu 22 bm. miały się odbyć zawo­

dy lekkoatletyczne, pokaz gimnastyczny 
i mecz piłką.rski między reprezentacją. ZMP. 
a Szkołami średnimi, na odbudowę Warsza 
wy i domu Młodzieżowego. Z uwagi na 
zły "sian pogody impreza ta przełożona zo­
stała o tydzień później na dzień 29 bm. w 
środę godz. 12-ta stadion ŁKS 

Jak się dowiadujemy, Stec nie potrafi! nie· 
stety, pogodzić sportu z pracą. Liczne jego 
wyjazdy i przez to nieobecność na służbie 
były całkowicie zrozumiale dla dyrekcji za­
kładu, gdy jednak zdarzyło się aż 6-ciokrot­
nie, że Stec opuścił 5łużbę bez usprawiedli­
wier1ia, musiano mu dać inną pracę fizyczną. 
Funkcja strażaka, którą do tej pory pełnił, 
jest zbyt odpowiedzialną, toteż dyrekcja nie 
chciała brać odpowiedzialności za zdekomple­
towane pogotowie strażackie. 
Zaczęły się komplikacje. Stec odmówi! przy 

jęcia nowej pracy i więcej na hutę nie przy­
szedł. Tak wygląda jedna strona medalu 
Sportowcy jednak mówią inaczej i są mocno 
oburzeni zwolnieniem Steca z pracy. Sprawa 
oparła się, jak się dowiadujemy, o Zarząd 
Glówny Związku Zawodowego. Co będzie da· 
lei - zobaczymy n!ebawem. 

odbudowę Warszawy 
wa, W dzięcztk Anna, Andrzejewska Krysty 
na, ślązak Zdz. Błachowicz, J arna, Różycki 
świderski, Zieliński, Hertel, Bartosik, Wal­
czak, Kundzik, Białek Leszek, Lityński, 

Osmólski Tadeusz, Drążkiewicz Wiesław, 

Tomczyk, Kowalski Marian, Zechagen Hen 
ryk. 

STANIKOWSKI l\IA GAZ 
Nie mniej zaciętą walkę stoczyli ze sobę 

przedstawiciele wagi koguciej Stanikowski 
(Włókniarz) z Szalińskim (Bawełna). Obaj 
chłopcy mają ładne sylwetki i już są :lieźle 
zaawansowani technicznie. 

Po pierwszej rundzie, która miała. prze• 
bieg wyrównany, w drugiej przewag~ zdo­
był Stanikowski dzięki lepszej końcówce. 
W trzecim starciu Szaliński całkowicie ujął 
incjatywę w swe ręce i szalonym tempem 
swych ataków omal nie zmusił do )oddania 
siQ Szalińskiego jeszcze przed gongiem. Zwy 
ciężył zupełnie przekonywująco Stanikow· 
ski. 
Walką Kazimierczaka (Włókniarz) z Sob­

czakiem (Bawełna) nie byliśmy zbudowani, 
Kazimierczak szedł wyłącznie na k. o. Nie 
udało mu się jednak złapać Sobczaka na 
cios i musiał zadowolić się zwycięstwem 
punktow:vm. 

KA WCZYNSKI ZWYCJĘżA MISTRZA 
LODZI 

Zupełnie inną była walka Stefaniak:l. (Ba­
wełna) z Kawczyńskim (Włókniarz) . .;uż w 
pierwszej rundzie cbawialiśmy się c?;y chkp 
cy wytrzymają tak szalone tempo walld. W 
walce na dystans lepszy był Stefaniak w 
zwarciach wyraźną przewagę miał l{awczyń 
ski, to też runda kończy się raczej remiso­
wo. W drugim starciu, doskonale w ·:1iego 
„wchodzi" i dzięki zwarciu rozstl7.."g"<ł ją na 
swo.ią korzyść. :w trzecim starciu dzięki do­
skonałym zwarciom przewaga Kawi::zy1iskie 
go jeszcze bardziej wzrosla, to tez \:po\.ka­
nie wygrał zdecydowanie na punkty. 

W pozostałych wagach walki już nie były 
tak emocjonujące. W wadze p6lśrcdniej 
Szczepański (Włókniarz) w drugiej run­
dzie znokautował Nowackiego (Baweln~). w 
wadze średniej Trzęsowski (Włó1miar.z) 
zmusił do poddania się w pierwszym star­
ciu Wieczorka (Bawełna), w wadze iJÓłcięt­
kie.i Urzędowicz (Bawełna) b. nieprzekony­
wująca wypunktowa} Kuba.siewfoz:i CNłók­
niarz) i w wadze ci9żkiej Jaskóła (Włók· 
niarz) zmusił do podd:mia się pr. ć!, 1.giej 
rundzie Kaczmarka (Bawełna). 

Mecz sędziowali w ringu Sie::-: --
punkty: Twardowski, Małoszczyk 
rzak (Pfotrków). · 

ff'e UJtoreh 

... "",{.na 
I Ka.sp­
(Kr.) 

mecz kolarski Warszawa - Łódź 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 

Kolarskiego organizuje we wtorek dnia 28 
września br. o godz. 18-ej ostatnią w bie­
żącym sezonie torową imprezę kolarską w 
Helenowie. 

Będzie to mecz Warszawa - Łódź o bar 
dzo urozmaiconym programie. 
Startować będzie po pięciu najlepszych 

zawodników Warszawy i Łodzi. 
Całkowity dochód z tych wyścigów prze­

znaczony będzie na Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy. 

W razie niepogody zawody odbędą się 
dnia następnego o tej samej godzinie. 

Bilety nabywać można wcześniej w ka­
sach Helenowa już od godz. 15-ej. filr.1 ciu<.-;;:c]om- dlf! młodzieży 

Rli'I'.:0RP - „F,.,..,n, G:łr1·"00k" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
f;lrn ,·~~w,··~n· ala młodzieży 

STYLOWY - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w n~e~z. 14.30. 
filr:1 r.icc1ozwolony dla młodziezy. 

Przygrywać będą trzy orkiestry. Impre­
za ta obliczona jest na udział 16 tysięcy 
młodzieży szkolnej z tym, że zawodnicy w 
poczuciµ obowiązku społecznego, również 
płacą za wejście na stadion. 

Co· u§lqszqtrnq przez radio 

śWIT - .. Knncius 07ek" 
godz. 18. 20 w Pied11:. 16. 
t'.lm dozwolony dla młodzieży 

T~CZA - ,,Uczennica 1-ei A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. ~4. 
film dozwolony dla mlod:uezy 

TA TRY (w ogrodzie) -„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
~i~m niedozwolony dla mł0d-iieży. 

WISŁA - · „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 1_3,30 
film niedozwolonY dla młodzlezy. 

D-025565 

Program zawodów: 
1) konkurencja bieg 100 m mężczyzn. 
2) konkurencja bieg 60 m. kobiet 
3) konkurencja bieg 1500 m. mężczyzn 
4) pokaz gimnastyki przyrządowej 
5) mecz piłki nożnej między reprezenta 

cją ZMP, a reprezentacją Szkół średnich 
W przerwie meczu sztafety 4x100 (pań -
panów). 

II-ga połowa meczu 
Niżej podajemy skład reprezentacji Zw. 

Młodzieży Polskiej w lekkiej atletyce. 
Raszewska Halina. Zdunkówna Wiesła-

Program na pon.if.,Hałek 27 wrze~nia 48 r. 
12.04 Dziennik, 12.09 :Muzyka, 12.25 Sło­
wiańskie pieśni ludowe, 12.45 Odpowiedzi 
na listy, 13.00 Muzyka obiadowa, 13.45 
„Piotr Czajkowski", 14.30 (L) Z dzisiej­
szej prasy. 14.35 (L) Gra Ignacy Paderew­
ski (płyty) 15.05 (L) Komunikaty, 15.10 
(L) Aleksander Głazunow-koncert skrzyp 
cowy, 15.30 Audycja dla dziGci, 15.45 :Mu­
zyka lekka, 16.00 Dziennik, 16.30 (L) Ko:i­
cert organowy 17.00 „Rozmowy o gwiaz· 
dach" 17.15 (L) „Na muzycznej fali" 17.·15 
(L) „Zwvcięstwo Łodzi" - reportaż Cźwię 
kawy red. L. Szumyewskiego z Elektr.::>wni 
Lódzkiei. 17.55. (L) Chwila Warszawv.17.5.8 

(L) .,O czym mówi dzisiaj Łódź", 18.05 Kon 
cert kameralny. Transm. z Pragi Czeskiej, 
18.55 Audycja okolicznościowa, 19.03 Po­
radnik językowy, 19.15 Przegląd tygodnia, 
19.30 „Emancypantki", 19.45 Koncert Kra­
kowskiej Orkiestl"y P. R. 20.30 Sonaty wio­
lonczelowe w wyk. K. Wiłkomirskiego 
20.58 Komunikat meteorologiczny, 21.00 
Dziennik 22.00 Ko-:J.cert Małej Orkiestry P. 
R., 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(L) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 O­
statnie wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 
23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. II), 0.10 (L) Zakończenie au„ 
dveii i HYDU1.: 


